tea mmen: 3 zł. 


ROR M (V) 


Bulgaria, Rumunia i Wegry 


nie naruszyły itrakiału pokojowego — 
stwierdza delegat polski na IV sesji ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Na ple- 
narnej sesji Generalnego Zgromadz. 
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku- 
się; 

Jako pierwszy występił przedsta- 
wiciel Hrazylii — de Preits Valle. 
Potępił on działalność państw kolo- 
nialnych, które — pod pozorem „o- 
pieki administracyjnej" pragną 
wchłonąć kolonie, znajdu, 
tymczasowym zarządem 

Następnie przemów 
czący delegacji amerykańskiej 
Acheson, który zatrzymał się dłużej 
nad „problemem greckim“. Już trze- 
ci rok z rzędu wykorzystują ten pro- 
blem anglosascy delegaci w General- 
nym Zgromadzeniu, celem „rozpo: 


Acheson kontynuuje 


przeciwko ZSRR i demokraciom ludowym 


W dslszym ciągu swego przemó- 
wienia, p zechodząc do spraw ener- 
gii atomowej, Acheson próbował zrzu 
cić na Związek Radziecki odpowie- 
dziainość ża nicosiągnięcie przez ko- 
misję porozumienia w sprawie zaka- 
zu broni atomowej i wprowadzenia 
kontroli nad energią atomową. 

Należy tu zaznaczyć, że oświadcze- 
nie Achesona zgoła nie odpowiada 
rzeczywistości, ponieważ Stany Zjed- 
noczone domagały się wstrzymania 
prac komisji atomowej, 


Delegat Syrii demaskuje zakusy imperialistów 
na niezależność małych krajów 


Z ostry krytyką polityki mocarstw 
zachodnich wystąpił delegat syryjski 
Favis-el-ithuri. Potępił on nie licze- 
nie się z prawami państw arabskich 
i stosowania polityki siły w odnie- 
sieniu dc krajów Bliskiego Wschoda 
przez państwa imperialistyczne. 

Taris-el-Khuri przypomniał, że 
sojusznicy zachodni uniemożliwili 
w roku 1941 wypowiedzenie przez 
państwa arabskie wojny hitleryz- 
mowi i faszyzmowi. 

Khuri wystąpił przeciwko polityce 
„zimnej wojny”. 
narody, Indonezji, krajów arabskich 
i Grecji dość już ucierpiały w kon- 
sekwencji takiej polityki. Demasku- 
jąc zakusy mocarstw imperialistycz- 
mych na małe kraje, mówca stwier- 
że powstania, mające miejsce 
w różnych częściach świata, stano” 
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Oświadczył on, że | 


Bziś g strom 


GŁÓŚ RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


SOBOTA 24 WRZEŚNIA 1949 ROKU 


© 


wszechniania zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach*, 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej sąsiadów. 

Przemówienie Achesona miało 
raźnie na celu odwrócenie uwag 
terroru, stosowanego przez fa: 
stów ateńskich przeciwko narodo' 
greckiemu za aprobatą i przy c: 
nej pomocy anglo-amerykańskiej. 

Deiezat amerykański domagał 
się przekazania międzynarodowo- 
mu sydowi sprawy rzekomego na- 
ruszenia traktatu pokojowego 
przez Węgry, Bułgarię i Rumu- 
nię, podkreślając, że Stany Zjed- 
noczone są „stroną zainteresowu- 
ną”, 


kampanię oszczerstw 


Przewodniczący delegacji USA 7a- 
powiedział, że w chwili obecnej „nie 
widzi bezpośrednich możliwości osiąg 


nięcia powszechnego porozumienia w 
sprawie uregulowania i ograniczenia 
zbrojeń“ 

Na zakończenie przemówienia A- 
cheson próbował usprawiedliwić za- 
warcie paktu atlantyckiego twier- 
dząc, że układ ten jest rzekomo zga- 
dny z Kartą ONZ. 


|wią odpowiedź na ucisk i stosowanie 
tyranii. 

W zakończeniu delegat syryjski 
apelowat do mniejszych krajów, aże- 
by nie dawały się wciągać do han- 
dlu głosami i starały się zachować 
niezależność i samodzielność w gło- 
|sowania. Apel ten nawiązywał do za- 
|kulisowych machinacji delegacji an- 
glosaskich, które na sesjach Gens- 
ralnego Zgromadzenia ONZ stosują 
le metody nacisku, celem wymu- 
szenia od mniejszych krajów posłu- 


rl 


PROLETARIDSZK WSZYSTKICH KRAJÓW Ł4CZCIK CEEA ZE WSZYS KICH Z KRAJOM ACZCIA STU, 


W czasie dyskusji na plenarnej se- 
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porządkiem dziennym obrad, przed- 
łożonym do zatwierdzenia przez ko- 
misję ogólną, zabierali głos członko- 
wie delegacji polskiej. 


Minister Drohojowski wystąpił 
z żądaniem usunięcia z porządku 
dziennego sprawy rzekomego na- 
ruszenia traktatu pokojowego 
przez Bułgarię, Rumunię i Wọ 
gry. Mówca stwierdził, że cskar- 
żenia pod adresem tych krajów są 
częścią kampanii propagandowej 
określonej grupy państw. Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia reli- 
gijne jako narzędzie polityczn 


Delegat polski zapowiedział, że w 
razie włączenia do porządku dzien- 
sprawy, Polska uczyni 
„ aby zarów 
korzystywaniu religi 
propagandy p 

é moralne 


celów 
itycznej, jak i wyka- 


ikacje autorów 
oszezer: h na trzy kraje 
demokracji ludowej. Rozpatrując to 
zagadmenie od strony prawn. 
Drohojosrsi azał, że nie nale: 
ono do jurysdykcji ONZ i stanowi 
mieszanie się w sprawy wewnętrzne 
państw, karzących zdrajców politycz 
nych. 

Dr Svchy domagał się usunięcia 
z porządku dziennego  Generamega 
Zgromadzenia tzw. sprawy greckiej. 
Mówca zwrócił uwagę na fakt, 
podczas gdy nister Ache: 
pównia z jednej strony ONZ; jż czas 
jest na ustalenie normalnych stosun- 
ków między Grecją a jej sąsiadami, 
z drugiej strony kontynuuje na fe 


2 tys. górników 

z kopalni „Mieszko“ 
w paw. Kom. Obrońców Pokoju 
WAŁBRZYCH (PAP) — 2000 gór 


ników kopalni „Mieszko“ zgłosiło ak- 
ces do powiatowego Komitetu Obroń- 


|szeństwa i „zgodnego“. głosowania 


BUDAPESZT (PAP) — Po prze- 


mówieniu prokuratora zabrali głos 
obrońcy osl onych, 
Oktońca Laszlo Rajka, dr Elek 


Kaszo. cówiadczył: 

Wystepnjąc na tym procesie przy- 
pada mt niełatwe zadanie, ponieważ 
zbrodnie, jakich się Rajk dopuścił, 
s4 niezwykle ciężkie, 

Muszę stwierdzić, że w tym 
procesie uważam Rajka za prze- 
stoncę drugorzędnego. GŁÓWNY- 
MI PRZESTĘPCAMI BYLI IM- 


1 października początek 
roku akademickiego 


W uroczystościach wezmą 

WARSZAWA (PAP) — Minister- 
stwo Oświaty ustaliło początek roku 
akademickiego 1949-50 w szkołach 
wyższych na dzień 1 października. 
W dniu tym o gódz. 16 odbędą s 
na terenie wszystkich szkół wyż- 
szych zebrania o charakterze maso- 
wym z udziałem grona nauczającego 
i studentów oraz pracowników admi- 
nistracyjnych uczelni. 


Na zebrania zostaną zaproszeni 
przez władze uczelni i zarządy od- 
działów Federacji Polskich Organi- 
zacji Stndenckich, robotnicy, przo- 


downicy i racjonalizatorzy  miejsco- 
wsch zakładów pracy. 
Zebrani wysłuchają transmitowa- 


nego przez radio przemówieni: 


KOMU 


W sobotę dnia 24 wrześ 
Rady Narodowej, ul. Nowot: 


mi 


fin 


Na porządku dzienuym — 
RODOWEGO DNIA WALKI O 


16 odbędzie s 


PLENARNE ZEBRANIE WOŻEWÓDZKIEGO KOMITETU 
QBROSOÓW 


udział przodownicy pracy 
nistra oświaty dra St. Skrzesz 
skiego, po c i; 
nia przedsta 
mckiej Milod: 

ta Rady Nar 

Uroczystoś. 
się w dniu 3 p 
mówieniu rektora 

P, O, S. nastapi. immatrykulacja 
h studentów. Zgodnie z trady- 
„jeden z profesorów wygłosi wy- 
obrazujący naj 
w danej dziedzi- 


ład i 


EW i cokboaKdinajo 
się wyrazem donio» 
u nauki w walce o 


NIKAT 


br, o godz, 1l-ej w sali Miejskiej 
e 


POKOJU 

sprawa OBCHODU 

POK, 
PREZYDIUM KOMITETU 


MIĘDZYNA- 


ców Pokoju. 
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rum ONZ — wraz z innymi państwa 
mi — propagandową kampanię 05z- 
czerstw pod adresem sąsiadów Gre- 
jako rzeko- 


cji, a zwłaszęza Albanii 
mo. „zag: acoj“ Grecji. 
Dr Luchs sprzeciwił się włączeniu 


na agendę Generalnego Zwromadze- 
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ“. De- 
eślił, że Karta 
mie przewiduje powstania ta- 
kiego ciała, ponieważ twórcy ONZ 
nie zamierzali uczynić z tej organi- 


WARSZAWA (PA 
jące depesze. 
MIĘDZYNARODOWY Z 
Pięć milionów spółdzielców 
pokojowych ludzi pracy całego w. 
października. Jesteśmy pewn 
sgodnie z uchwałami swoich władz 
dzić wobec całego świata, żć 
mokracji, pokoju i międzynarodow 


), — Centralny Z: 


CENTROSOJUZ — M o sk wa 


walkę o 
społeczną na całym świecie. 

Zawiadamiamy, że u 
iqzku Śpółd: 
iel 


iśmy 
czego 


dniu 2 października manifestować 
wszystkich sit wokół obozu anty 
dzieckim na czele — dla pokr: 


i zwycięskiej walki o pokój. 


e 


Równocześnie CZS rozesłał do zarzą 


obchodu miedzynarodowego dnia walki 


Czytamy w nim m. in.: 
„Spółdzielcy polscy, którzy w 


gruzów stgpją ojczyznę i tor 
ustroju społecznego — socjalizmu, 
nej pra 

i poprzez podniesienie wydajności 


zacji „ponad-państwa”. 


wiedź podżegaczom: wojennym, 


że Międzynarodowy Związek Spółdzielczy 


Centralny Związek Spółdzielczy w imieniu w 
polskich przesyła wam i całemu narodowi radzieckiemu wyrazy głębokiej 


imperiali 


Podniesieniem wydajności i jakości pracy 
odpowiedzą nasi spółdzielcy podżegaczom wojennym 


wiązek Spółdzielczy wysłał następu= 


WIĄZEK SPÓŁDZIELCZY — Londyn 


olskich przyłącza się do manifestacji 
ta, jakie odbędą się w dniu Zegim 


abierze w tym dniu głos, aby stwier 
zi stoi po stronie postępu, dew 
ej solidarności świata pracy, 1| 
Centralny Związel Spółdzielczy 
Warszawa 


ystkich spółdzielców 
pokój, demokrację i sprawiedliwość 


odpowiednią depeszę do Międzynax 
oraz zapewniamy, że wszystkie orgax 


w Polsce i wszyscy spółdzielcy Polski solidarnie w 


iesłomnę wolę, skupienia 
nego, ze Związkiem Raa 
owania plonów podżegaczy wojennych 


będą 


m 


Centralny Związek Spółdzielczy 
Warszawa 


półdzielni okólnik w sprawie 


o pokój pezes spółd 


dów 


ców polskich, 


raz z całym narodem odbudowują x 
podwaliny nowego, sprawiedliwego 
w pełni odczuwają potrzebę spokoj- 


Toteż wezmą gremialny udział w manifestacjach pokojowych 


i jakość pracy dadzą najlepszą odpo= 


NDIOHONOIOUCOIVDIDIOUOIOIDIDIDIONO HOIDOUONSICIOIOICICE 


De Gasperi łamie traktat pokojowy 


Rząd radziecki protestuje 


przeciw przystąpieniu 


MOSKWA (PAP) — 19 lipca br. 
rząd ZSRR przesłał rządowi włoskie 
mu notę w związku z przystąpieniem 
Włoch de paktu północn 
kiego. Nota stwierdza, że przystą- 
pienie rządu włoskiego do agresyw- 
nego paktu północno-atlantyckiego 
zwiększenie sił zbrojnych we Wio- 
szech oraz rozszerzenie produkcji 
wojennej poza; granice, ustalone 
przez traktat pokojowy, jest sprzecz 
ne z traktatem pokojowym, zawar- 
tym z Włochami. W notach 


kazano na odpowied 
tych rządów za naruszenie traktatu 
pokojowego z Włochami przez wciąg 
nięcie Włoch do paktu północno-at- 


Iantyckiego. 

28 lipca rząd wloski przesłał od- 
powiedź na wymienioną notę r 
radzieckiego. W odpowiedzi j 
rząd wloskì, wbrew ogólnie znanymi 
faktom, usiłuje pi 

Pakt pdinocno-atlanty 
pakt obronny, a przystąpienie do nia 
go Włoch oraz zwiększenie sił zbroj- 
nych Włoch i rozszerzenie produkcji 
wojennej jako poczynania, które nie 
Są sprzeczne z zobowiązaniami rządu 
Y jącymi z traktatu 


„Byłem narzędziem Tito* — 
kontynuatora polityki Hitlera na Bałkanach, wiernego wykonawcy zleceń imperialistów USA 


oświadcza w swym ostatnim słowie 
oskarżony Laszlo Rajk 


"RIALIŚCI, W KTÓRYCH RẸ- 
KACH LASZLO RAJK BYŁ 
M ARIONETKĄ. Możliwe, że 
Rajk wróciłby na uczciwą drogę, 
lecz wpadł. w sieci sił, które dą- 

by w Europie i na całym świe 
cie znów popłynęły potoki krwi. 

Fakt, Rajk przyznał się do 
szystkięgo — oświadcza w konklu- 
obrońca — ułatwił w znacznym 
emaskowanie spisku. Bio- 
stko pod uwagę, pro: 
zie przy wydawaniu 


o miłosier 


roku. 
Następnie przemawia obrońca o- 
skarżonego Palffy'ego, dr Istvan 


Kovats, który wskazuje na następu- 
jace, łagodzące winę, okoliczność 
1) Decydujący wpły 
wierali na oskarżonego imperial 
ści, zdradziecka ban 


3) jego całkowite 
się do winy. 

Co się tyczy 1-go punktu, 
sąd r tej kwestii nie 
cho! rozbieżność między 
oskarżenia i obrony. Sadzt 
można stwierdzić, że główni 
skar: to imperial 
oraz litowe; 
tutą. 
go, nie może, 


przyznanie 


to 


o- 
i zachodni 
grający pod ich ba. 
Karząca ręka Sądu Litdowe 


EATA Ka Ye 
li obrońcy, usiłujać dowi: 


nienowiez, Korondy i Justus 
iowo pod wpływem prz 
proszą o „miłosierny A 


musu, 
rok" dla swych klientów. 


OSTATNIE SŁOWO 
OSKARŻONYCH 
W dalszym ciągu rozprawy, 843 Lu 
dowy wysłuchał ostatniego słowa o- 


ska yscy oni staraią się 
wytwórzyć wrażenie całkowitej swej 
skruch 

Oskarżony LASZLO KAJK 


podkreślił w ostatnim słowie, że 
wszystko co uczynił — czynił z 
nej woli i świadomie. Jed- 
je — mówi Rajk — jest rze- 
niewątpliwą, że w pewnym 
stopniu stałem się narzędziem 
"Tito, tego Tito, który wieroczył 
na drogę Hitlera, tego Tito, któ- 
ry kontynuuje politykę fitiera 
na Bałkanach, tego Tito, zą któ- 
rego plecami stoją imperialiści 
amerykańscy. 

Kończąc Rajk oświadez 
jakikolwiek zapadnie wycok — 


będzie to w stosunku do niego 
wyrok sprawiedliwy. 
żony Gyorgy Palffy oświad- 


ył, że uznaje w całej roz 
powagę zbrodni, jakich dokan 
iwko swojemu narodowi 


y h Widzę wyre 
jakie następstwa miałoby urze- 
nienie naszych pla! 

Wina nasza — mó! 
jest ogromna, lecz jeszcze więk» 
sza wina obciąża Tito i Rankovi- 
cza, którzy prowadzą w krajach 
demokracji ludowej, wedlug dy- 
rektyw swych mocodawców ame 
rykańskich, robotę dywersyjną, 
wymierzoną przeciwko wolności 
i demokracji Dyrektywy, Jakie 
od nich otrzymywałem, pocho- 
dziły niewątpliwie od samego 


nie zmn 


USA, Wielkiej 
w odpowiedziach 
również usprawiedli- 
posunięcia, zmierzające do wciąz 
Włoch do paktu północno-at- 
lantyckiego, powolując się na to, 
koby pakt ten nie miał charakteru 
agresywnego. 

W związku z tym rząd radźiec- 
ki przesłał rządowi włoskiemu w 


pokojowego. Rządy 


Brytani 


dziecki uważa za konieczne o- 
świadczyć, że podtrzymuje w cav 
łej rozciągłości swe stanowisko, 
wyłuszczone w nocie rządu ra- 
dzieckiego z dnia 19 lipca br. od- 
nośnie agresywnego charakteru 
paktu pólnocno- tlanty: 
w sprawie tego, że p. 
Włoch do tego paktu jest 
ne z traktatem pokojowym z Wło 
chami“, 


Rząd wloski w swej odpowiedzi 


twierdzi, że „pomoc“ wojskowa, o 
którą rząd włoski prosi USA, ma je- 
dynie na celu doprowadzenie wlos- 
ich sił zbrojnych do poziomu, do- 


częściowo, Zasługuję na cie: 
ce: pang jednak uwzględa: 
skruchi 


ą ka- 
moją 


Oskarżony Lazar Brankow Przy” 
DTO 


znaje $ ystkich swych 
dni, je złagodzi 
co do ZOTAN :zowania zabój 
losza Moicza, Mówi on, że u 
czył w dokonaniu zbrodni, dzi. 
w myśl rozkazów "Tilo 
cza, którzy rozprawiali się 
ludźm:, 
stwa. 
Wykonując polecenia Tito, sta 
łem się — mówi Brankow 
wrogiem swego narodu, 0 któr. 
go wolność walczyłem przez 4 la 
ta w szeregach partyzantów ju- 
gosłowiańskich. 
, Oskarżony Tibor Szónyi prz 
; zbrodnie jego są ogri 
jednak o uw: 


ałając 
i Rankovi- 

zawsze z 
odmawiającymi im  posiu- 


lędnienie ji 


jego skru 


karżony Andras Szalai mówi, że 
rozumie cały ogrom swej zbrodni 
ale prosi o pozostawienie g 
iu; ażeby mógł odp kuto: 
winę wobec ludu weg! 
Milan Ognienowicz 
e w całe, 


rzeń s 


sprzecz |SW. 


i tego, 


Włoch do agresywnego paktu atlantyckiego 


przez traktat pokojowy. 
powołuje się przy tym 
yiadczenie włoskiego. ministra 
„ pana Pacciardi, w senacie 
kim z dnia 8 października 1948 
m Nie można tego uznać za uzas 


] |zwolonego 


xdi oświadczył, że sił włoski 
a zorganizować włoskie siły 


dniu 20 września notę następują- | zbrojne w ten sposób, aby mogły one 
cej treści; w każdej chwili przekształcić się w 
DA odpówieei na notę rządu | „uzb: £, Pomoc wojskowa, 
w lipca br. w spra- |o któr d włoski prosi rząd USA, 
przystąpienia Włoch do pak- |ma realizacji tego właśnie ce- 
północno-atlantyckiego, rznd |lu, przedstawionego otwarcie przez 


Tego rodzaju plan 


pana Pacciardi. 
èj pozostaje 


organizacji armii wios! 
w całkowitej sprzeczności z trakta- 
tem pokcjowym, który ograniczył 
liczebność sił zbrojnych Włoch. Tak 
więc oświadczenie pana Pacciardi 
jest wręcz zaprzeczeniem tego, co u- 
siluje dowieść rząd włoski w nocie 
a 28 lipca.” Oświadczenie 
acciardi potwierdza natomiast, 
Włoch do rządu USA o 
wojskową zmierza do celów, 
przekraczających granice 


„pomoc“ 
jawnie 

traktatu pokojowego i dlatego jest 
ono naruszeniem traktatu pokojowe- 


ząd włoski w nocie swej uważał 
za stosowne poruszyć problem przy- 
ccia Włoch do organizacji Narodów 
Zjednoczonych, choć sprawa ta nie 
fma żadnego związku z omawianym 
zagadnieniem. Usiłuje on przy tym 
przedstawić sprawę tak, że Włochy 
nie są przyjęte na członka Organiza» 
cji Narodów Zjednoczonych jakoby 
na skutek stanow rządu radziec= 
kiego, co całkowicie nie odpow 
czyw iso gdyż rząd radziecki 
powiadał się przeciwko 
ciu Wiorh na członka ONZ nas 
równi z innymi państwami, zabiega- 
jącymi o przyjęci: 

W nocie du włoskiego porusza 
się, nie posiadający nie wspólnego 
z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
lipca, problem włoskich jeńców wos 
żennych. W sprawie tej rząd radziec- 
ki uważa za konieczne oświadcz, 
że repatriacja włoskich jeńców wor 
jennych z ZSRR została zakończona 
jeszcze w sierpniu 1946 roku, tj. 
przeszło rok przed wejściem w życie 
traktatu pokojowego, 

Rząd radziecki zwraca uwagę rzą- 
du włoskiego, który przystąpił do 
paktu północno-atlantyckiego, na na- 
ruszenie traktatu pokojowego i na 
odpowiedzialno która nań za to 
spada, jak to już wskazał rząd ra» 
dziecki w nocie z dnia 19 lipca. 

śnie rząd radziecki prze. 
dom USA, Wielkiej Brytanii 

z odpowiedzią, w któ- 
rych calkowicie podtrzymuje swe sta 
nowisko w sprawie agre: 
rakteru paktu północno 

że przystą 


Na 
dnia następnego, 


o żopy «Bela Korondy mówi, ž 
uznaje calkowicie w:nę, jaka obar 

go z tytułu aktywnego udzia 
spisku antypaństwowym. Prosi on 


że przyczyną wszystkich jego zbro- 
dni, przyczyną tego, że stał się on 
szpiegiem zagranicznym, 
poglądy trockistowskie, 

tym rozprawę odroczono do 


były jego 


tego paktu jest sprzeczne z zobowią- 
żaniami, które Włochy przyjęły na 
siebie w traktacie pokojowym. Noty 
wskazują na odpowiedzialność, j 
spada na rządy USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji za naruszenie trakta- 
tu pokojowego z Włochami. 


alu 


sąd o w: pod uwagę że 
p: w zupełńości do zarzu- | 900900000000000000000000 
canych mu zbrodni, 
Oskarżony Pal Justus oświndcza, 


Uwaga - Czytelnicy „Głosu* 


którym przypadły 
nagrody za prawidłowe 
rozwiązanie logogryfu Nr 2, umiesz- 
czona zostanie w najbliższym nume- 
rze „Głosu“, 
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śmierci dla Rajka 


i jego 
wspólników 


Nr 2623 


zażądał prokurator w procesie węgierskich zdrajców 


(Balszy cigg przemówiemia oskarżyciela pubSścznego) 


Po scharakteryzowaniu sylwetak 
Rajka i jego siedmiu wspólników 
(zamieszczone w piątkowym nume- 
rze „Głosu*) — prokurator przeszedł 
do omówienia politycznego tła spi- 
sku. Jakie były cele polityczne o= 
skarżonych? Odpowiedź na to pyta- 
nie znajdujemy w wynikach postę= 
powania dowodowego. Oskarżeni dą 
żyli do odbudowy kapitalizmu na 
Węgrzech. W pierwszym etapie Rajk 
mą zlecenie swych mocodawców ame 
„ykańskich 1 Jugosłowiańskich gążył 
to łego, aby przeszkodzić mwycie- 
stwn sił socjalizmu nad siłami real- 
cil na Węgrzech. Gdy jednak reakcja 
została rozbita i Węgry wkroczyły 
na drogę wiodącą do socjalizmu, spi 
skowcy zaczęli dążyć do obatenia 
przemocą Węglerskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Rząd koalicyjny, kierowany przez 
Rajka, który objąłby władzę w wyni 
ku zbrojnego zamachu stanu, skła- 
dałby się ze zwolenników Ferenca 
Nagy oraz z przedstawicieli prawico 
wych soojal-demokratów. Nie jest 


Plan wymordowania 


przypadkiem, że Rankovicz nalegał 
na Rajka, aby się oparł na elemen- 
tach  reskcyjnych, nacjonaiistycz= 
nych, na kułakach i reakcji klerykal 
nej. Nie ulega wątpliwości, że nowy 
rożim zlikwidowałby zdobycze wę” 
gierskiej demokracji mdowej i zwró 
cilby władzę wielkim kapitalistom i 
obszarnikom. Rząd ten miałby ch2- 
rakter faszystowski i krwawym ter- 
rorem, którego ofiarą padłyby dzie- 
słątki tysięcy ludzi, dążyłby do zni- 
«weczenia historycznych osiągnięć 
Węgierskiej Repubilki Ludowej. Za- 
jąć się tym miały nie tylko oddziały 
Palify'ego i Korondyi'ego, lecz rów: 
nież grupy niszałowskie i faszystow-= 
scy żandarmi wękierscy, którzy z0- 
staliby sprowadzeni z Austrii. Pall- 
fy zeznał wyraźnie, że „Nie można 
zatrzymać się w połowie drogi." 
Palffy stwierdził również, że „przy+ 
wrócenie kapitalizmu“ oznacza 0- 
krutny ucisk robotników, charakte- 
rystyczny dla reżimu faszystowskie- 
go, 


najlepszych synów 


narodu węgierskiego 


Również Rajk cynicznie przyzńuł, 
to zdawał sobie sprawę 2 konsekwen 
cji przewrotu. „Doszłoby — zeznał 
Rajk — do bezlitosnych aktów o%ru 
czeństwa, do rzezi tych, którzy wy- 
parii kapitalistów z kraju, likwido- 
wali konsekwentnie kapitalizm, po- 
dzielili ziemię, znacjonalizowali ban- 
ki Itd, Myślałem oczywiście o tym. 
Jestem przecież politykiem 1 znam 
dobrze abecadło polityczne”. Oskar- 
żony Rajk uczył się polityki u swe- 
go nana — Tito, który realizuje u 
siebie owe „abecadło polityczne" ja- 
kie odczuwają na swej skórze naro- 
dy Jugosławii — stwierdza prokura- 


tor, 

Spisek Rajka 1 Jego wspólników 
zmierzał również do zlikwidowania 
suwerenności narodowej Węgier. 0- 
skarżen: pragnęli narzucić Węgrom 
jarzmo imperializmu, by przeistoczyć 
ten kraj w kolonię, na której czele 
staliby agenci i szpiedzy. Prokurator 
w tym miejscu podkreślił, że Ranko- 
wicz podczas swych rozmów z Raj- 
kiem nie ukrywał, że Jugosławia ma 
odegrać „kierowniczą rolę", Tito i 
Rankowicz chcieli przerzucić na te- 
rytorium węgierskie dla wykonania 
przewrotu zbrojnego również jugo 
słowiańskie oddziały wojskowe. „Ro- 
lẹ kierowniczą” Jugosławii przedsta- 
wił wyczerpująco sam Rajk w swych 


zabezpieczyć sobie pełne prawo dys- 
pońowania armią i policją. Mając na 
oku swój ostateczny cel, to jest utwn 
rzenie federacji, Tito domagał sięy 
by Węgry prowadziły politykę zagra- 
niczną odpowiadającą - Jugosławii. 
Wreszcie Tito żądał, aby gospodar- 
ka Węgier została podporządkowana 
polityce ekonomicznej Jugosławii. 

ie dziwnego, — mówi prokurator 
że każdy Węwier zaciska pięści, gdy 
dowiaduje się o tych podłych i zdra- 
dzieckich planach, poniżających na- 
ród węgierski, 

Plany spiskowców i ich jugosło- 
wiańskich mocodawców świadczą z 
jednej strony ò ich nikczemnej zdra- 
dzie, a z drugiej strony dają one: po- 
jęcie o tym, w jakich odmętach me- 
galómanii, pychy i szowinizmu po- 
grążony jest Tito i jego banda. 

W świetle tych faktów, przedsta- 
wiających rolę Rajka i Palfty'ego, 
jako zdrajców, dążących do zaprze- 
dania Węgier, można ocenić wartość 
prasy i radia imperialistów zagra- 
nicznych, dążących do przedstawienia 
Rajka i jego wspólników, jako re- 
prezentantów jakiejś „linii narodo- 
Dla imperialistów zachodnie! 
reprezentantem „linii narodowej 
jest ten, kto hurtem i detalicznie 
rozsprzeduje swój kraj ojczysty, kto 


zeznaniach. Oto bowiem — jak po- 
wiedział Rajk — Rankowicz chciał 


specjalizuje się w zdradzie i denun- 
cjacjia 


Próba wyrwania Węgier z obozu pokoju 
i postępu 


Rajk i jego wspólnicy — stwier- 
dza prokurator — dążąc do zaprze- 
dania niepodległości Węgier, pragnęli 
wyrwać nasz kraj z potężnego, de- 
mokratycznego obozu pokoju i skie- 
rować przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu. Spiskowcy byli przeciwnika- 
mi Związku Radzieckiego dlatego, że 
słusznie widzieli w Związku Radziec- 
kim główną ostoję pokoju i niepod- 
leglości Węgier. 

Rozwój polityczny Węgier świad- 
czy bowiem dobitnie o tym, że ten, 
kto jest wrogiem Związku Radziec- 

iego, jest równocześnie wrogiem w 
kich mas pracujących, jest wro- 
giem niepodległości Węgier i pokoju. 


tor — całą swą uwagę i wszystkie 
swe siły koasentrowali w kierunna 
osłabienia tej potężnej partii, która 
była na Węgrzech organizatorką 
zwycięstwa ludu pracującego i któż 
rej polityka i gotowość bojowa sta- 
nowiły niezwyciężoną przeszkodę na 
drodze do urzeczywistnienia intryg 
reakcji wewnętrznej i zagranicznej. 
Nie jest przypadkiem, że oskarżeni 
otrzymywali od swych mocodawców 
instrukcje, polecające osłabienie zdol 
ności bojowej partii komunistów wę 
gierskich, Wępierskiej Partii Pracn- 
jących. Nie jest przypadkiem, że pòd 
stawową częścią spisku, zmierzają» 
cego do obalenia demokracji ludowej 


Oskarżeni — mówi dalej prokura- 


ODODOCOOGODOCDODOCO 


0000: 


na Węgrzech, był plan zamordowa- 
O0OG 


Schwyłani na goracym uczynku 


nia najlepszych przywódców Węgier- 
skiej Partii Pracujących, a przede 
wszystkim Rakosi'ego, Geroe i Far- 
kasa. Wrogowie demokracji zrozu- 
mieli bowiem, że Węgierska Partia 
Pracujących jest strażnikiem i obroń 
cą narodu, demokracji i republiki, 
Oto dlaczego dążyli oni przede wszy- 
stkim do rozbicia Węgierskiej Par- 
tii Pracujących i do usunięcia jej 
przywódców, 

Propaganda imperialistów, pragnąc 
kwestionować obiektywny charakter 
procesu, wysuwa tezę, że proces ten 
nie jest procesem Rajka, lecz Tita 
i jego wspólników. Nie przeczę — 
powiada prokurator, — że w twier« 
dzeniu tym jest wiele prawdy, Na 
ławie oskarżonych należałoby posa- 
dzić nie tylko bezpośrednich zbrod- 


niarzy, lecz również ich mocodaw= 
ców. Węgierski Sąd Ludowy wyda 
wyrok nie tylko w sprawie Rajka i 
jego bandy, lecz również osądzi poli- 
tycznie i moralnie zbrodniczą dzia: 
łalność kliki zdrajców jugosłowiań- 
skich — Tita, Rankowicza, Kardela 
1 Dźilasa. 


Na tym właśnie polega międzyna- 
rodowe znaczenie procesu, że demas- 
kuje on  machinacje, nikczemno 
obłudę  jugosłowiańskich zdrajców 
demokracji i socjalizmu, że odsłania 
ich podłe plany i czyny. Obecny pro- 
ces ujawnił, że większa część człon- 
ków obecnego rządu jugosłowiańskie- 
go to sojusznicy imperialistów 
amerykańskich i pospolici agenci wy 
wiądu imperialistycznego. 


Faszyści, mordercy i szpiedzy na służbie USA 


Podczas przewodu sądowego usta- 
leno, że kontakty między kliką Tito 
a imperialistami zostały nawiązane 
nie dopiero po znanej rezolucji Biura 
Informacyjnego, lecz że datują się z 
czasów dawniejszych. Rajk zeznał, że 
we francuskim obozie dla internowa- 
nych działało wielu agentów jugosło 
wiańskich, którzy znajdowali się w 
kontakcie z wywiadem francuskim. 
Agencj ci wrócili do kraju dzięki po- 
mocy gestapo. Jest więcej, niż praw 
dopodobne, że większość tych agen- 
tów jugosłowiańskich skierowana do 
Hiszpanii, jako prowokatorów faszy- 
stowskiej policji regenta Pawła, po- 
dobnie, jak Rajk został wysłany do 
Hiszpanii przez policję Horthy'ego. 
Brankow 1 Szoenyi zeznali o kontak- 
tach miedzy mężami zaufania Tito a 
wywiadem amerykańskim w okresie 
trwania drugiej wojny Światowej. 
Gjupa trockistowska Szoeńyi' ego zo- 


nowicz w Marsylii, Velebit w Londy 
nie, Jowanowicz w Bari byli podczas 
wojny równocześnie agentami titow- 
ców 4 wywiadu angielskiego 1 ame- 
rykańskiego. Pułkownik Cicmil w ro 
ku 1945 na rozkaz Tito nawiązał ści- 
sły konłakt z szefem brytyjskiej mi- 
sji wojskowej w Budapeszcie i wraz 
z mim działał przeciwko misji radziec 
klej. Ścisłe i dawne Kontakty kliki 
Tito z wywiadem amerykańskim wy 
nikają również z faktu, że agent ame. 
rykański Himler formalnie podpo* 
rrądkował w roku 1946 Rajka Ran- 
kowiczowi. Należy zaznaczyć, że Ran 
Kowicz mógł Jedynie od wywiadu a- 
merykańskiego otrzymać totokopię 
deklaracji, złożonej przez Rajka w ro 
ku 1931, a dotyczącej zobowiązania 
Rajka do pełnienia funkcji szpicla. 
Nie ulega wątpliwości, że szet poli- 
cji politycznej z czasów Horthy'ego 
Schwelnitzer przekazał totokopię de- 
klaracji Rajka Amerykanom, od któ- 
rych otrzymał ją Rankowicz, 

Prokurator podkreśla, że — fak wy 
nika z postępowania dowodowego — 
jugosłowiańscy agenci wywiadu ame 
rykańskiego i brytyjskiego zajmują 
odpowiedzialne stanowiska w Jugo- 
sławii 1 są najbliższymi mężami zau- 
fania Tito. Ich dawna t obecna dzia- 
łalność odbywała się 1 odbywa z wle- 
dzą, na polecenie 1 ż aprobatą litow- 
ców. 

— Proces — mówi dalej prokura- 
tor — wydohył na światło dzienne 
zakulisowe tajemnice jugosłowiańskiej 


walki partyzanckiej oraz przeszłość 
Tita, Kardela, Rankowicza i Dźila- 
sa, Okazuje się, że już podczas woj- 
ny titowcy współpracowali z impe- 
rialistami nanglo-amerykańskimi w 
walce przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, Działo się to w momencie, 
gdy żołnierze rudzieccy przelewali 
swą krew dla wyzwolenia Jugosla- 
wii. Titowcy występowali równocześ- 
nie przeciwko prawdziwym patrio- 
tom jugosłowiańskim, jak Zujowicz 
i Hebrang, którzy przeciwstawiali się 
współpracy z imperialistami, Setki 
uczciwych komunistów wysyłano na 
odcinki frontu na śmierć niechybna, 
aby w przyszłości zabezpieczyć 50- 
bie władzę w Jugosławii i w Jugo 
słowiańskiej Partii Komunistycznej. 

W tej sytuacji jasna się staje ro- 
la titowców na Węgrzech i metody 
pracy poselstwa jugosłowiańskiego. 
Titowcy przejęli od zagranicznych 
organów wywiadowczych ich gang- 
sterskie metody, urągające pofstawo 
wym zasadom etyki i ludzkości. Jest 
rzeczą znamienną, że titowcy werbo- 
wali swych agentów prawie wyłącz- 
nie spośród dawnych szpielów i pro- 
wokatorów Horthy'ego. 

Rankowiez, otrzymawszy wyszko- 
lenie wywiadu amerykańskiego i bry- 
tyjskiego oraz gloryfikujący gesta- 
po, wysyła na Węgry w roli dyplo- 
matów — bandytów, szpiegów i mor 
derców, 

Gangsterskie metody  titowców 
harmonizują z ich programem poli- 
tycznym. Istotą tego programu jest 


służba u imperialistów zachodnich 
w walce przeciwko demokracji i so- 
cjalizmowi. W tym celu opracowano 
plan bloku państw bałkańskich pođ 
kierownictwem jugosłowiańskim. 
„Kierownicza rola" Jygosławii w tym 
bloku polegać miała na podjndzaniu 
tych krajów przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i narzuceniu im jarz- 
ma imperialistycznego. 

Prokurator zaznacza, Że w polity- 
ce Tito zauważyć można dwie fazy. 
W pierwszej fazie, gdy w krajach 
Europy Wschodniej walka między 
siłami ludowymi a reakcją nie była 
jeszcze rozstrzygnięta, titowcy pozo- 
stawali „w rezerwie" f nie występo- 
wali otwarcie, jako antyradziecka 
czołówka szturmowa  imperialistów 
amerykańskich. 

W drugiej fazie rozwoju krajów 
demokracji ludowej, gdy siły demo- 
kracji i socjalizmu odniosły już de- 
cydujące zwycięstwa — Tito i jego 
klika zrzucają maskę. 


Nikczemne metody imperialistów 


7 materiału dowodowego wynika, 
że organa wywiadu amerykańs 
już w okresie wojny przeciwko Hit- 
lerowi 
walki z siłami demokracji i socjaliz- 
mu nie tylko przy pomocy — że tak 
powiem — normalnych środków dy- 
plomatycznych i politycznych, 
również podłymi metodąjgi podwa- 
żania od wewnątrz sił ENER 
nych i rewolucyjnych partii robot 
czych. Za plecami Rankowicza stof 
cień Fielda i Dullesa, 

Na materiały dowodowe z proce- 
su Rajka_ imperialiści amerykańscy od 
powiadają jak zwykle wypieraniem 

się. Kierownicy wywiadu amerykań- 
skiego probują skonstruować sobie 

ibi, jakkolwiek ich postępowanie 
ich własne twierdzenia. 
Czyż nie jest prawda — zapytuje 

k że faszystowskie od. 
— Farkasa do dzi 
dnia znajdują się w amerykański 
strefie Austrii? W jakim celu trzy 
ma się je tam, jeżeli nie dla realizo- 
wania planów ujawnionych na tym 
procesie? 

Na jakiej - podstawie usiłuje się 
przeczyć faktowi, że Allan Dulles u- 
trzymywał łączność z grupą szpie- 
fowską Szónyi'ego? Wiadomo prze- 
cież, że brat Allana Dallesa 
John Foster Dulles, wiosną 1948 r., 
gdy titowcy oraz Rajk i jego wspól- 
nicy zaczęli rozwijać wzmożoną dzia- 
łalność, mówił o istnieniu planu im- 
perialistów amerykańskich, jako o 
operacji nr 10, dotyczącej prowo- 
kowania ruchów podziemnych w kra- 
jach demokracji ludowej*. Istota 
tego planu została sformułowana 
przez dziennik szwajcarski Die Tat* 
w numerze z 26 kwietnia 1940 roku, 


brały w rachuhę możliwość 


lecz 


IE W 1045 r. skierowana na We- 
gry przy pomocy wywiadu amery- 

hskiego i jugosłowiańskiego, które 
już wówcząs Ściśle współpracowały 
ze sobą. Lompar w Szwajcarii, Litwi- 


Dziennik ten pisał: „Zachód postarał 
się przede wszystkim nawiązać łącz. 


ność z kadrami i wybitnymi przed: 


stawicielami rządzących sfer krajów 


W związku ze zbliżającą się datą 
Międzynarodowego Dnia Pokoju od- 
było się ogólne zebranie robotników 
i pracowników PZPW Nr 6. 


Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Urbaniax po 
czym krótkie przemówienie wygło- 
sekretarz Podstawowej Organiza= 
cji Partyjnej tow. Małolepszy. 

Tow. Małolepszy przypomniał ca- 
łą gehenne jaką przeżył naród pol- 
ski w okresie okupacji, Do klęsi 
wrześniowej doprowadził rząd 
nącyjny — rząd zdrady narodo- 
wej, który odizolował nasz kraj od 
najlepszego przyjaciela i sojusznika 
Polski — od Związku Radzi: go. 
Rząd ten miast szykować kraj 
obrony paktował z faszystowski- 
mi Niemcami, 

Po wojnie powstała Polska Ludo- 
wa, która w jednym froncie z wszyst 
kimi narodamz walczy ọ pokój. Na- 
ród polski nie chce wojny, budowa 
lepszego życia wymaga pokoju a nie 
wojny. Zjednoczeni w obozie pokoju 


My, pracownicy, zatrudnieni w 
Państwowych Zakładach Przemysłu 
IWełnianego Nr 6 w Łodzi, zgroma- 
dzen: na ogólnym zebraniu w dniu 
[23 września 1949 r, w związku ze 
zbliżającym się dniem 2 październi- 
ka, który obchodzimy po raz pierw- 
szy jako Miedzynarodowy Dzień Po- 


demokracji ludowej i w tej dziedzi- 
nie osiągnięto jakoby wyniki ponad 
wszelkie: oczekiwania“, A 

W tych kilku wierszach — mówił 
prokurator — seharakteryzowani zò- 
stali w całej pelni Rajk, Palffy, Szó- 
nyi oraz Tito, Kardel, Dźiłas i Ran- 
kowicz. 

Pocóż więc przeczenia i zmyślone 
alibi kierowników wywiadu amery-= 
kańskiego ? Na procesie zerwano zae 
słoną z gangsterskich i faszystow= 


Amerykańscy imperialiści — mówi 
prokurator — byli twóreami 1 auto- 
rami calego programu politycznego 
Tito i Rankowicza oraz ich planu 
przewrotu.  Amerykańsko-brytyjskie 
organa wywiadu jeszcze podczas woj- 
ny kupiły titowców, aby przeszko- 
dzić narodowemu i społecznemu wy- 
zwoleniu ludów Europy południow?= 
wschodniej, aby izolować Związek 
"Radziecki i przygotować trzecią woj- 
nę Światową, Nie można zrozumieć 
planu przewrotu na Węgrzech, opra- 
cowanego przez Tito, bez powiąza- 
nia go z międzynarodowymi planami 
imperialistów amerykańskich. Pro- 
kurator przypomina zeznania Rajka, 
z których wynika, że termin przewro 
tu wojskowega należało dostosować 
do takiego momeniu, gdy uwa: 
Związku Radzieckiego będzie odwró- 
cona w innym kierunku. W takiej 
sytuacji awanturnicy jugosłowiańscy 
zamierzali dokonać wewnętrznej i ze- 
wnętrznej ingerencji zbrojnej na Wę* 
grzech. 

Dokumenty ujawnione na procesie 
świadczą o tym, że przewrót i mor- 
derstwa zostały wdostosowane* do 
terminu luty — czerwiec 1949 r. 

Nie omylę się chyba — stwierdza 
prokurator — jeśli powiem, że kon- 
flikt wywołany sztucznie wokół ber- 


Szónył i Rajk, Justus i Szalai 
przyłączyli się do ruchu rokotnicze- 
go, lecz przy pierwszej próbie stali 
się zdrajcami wskutek tchórzostwa 
i braku zasad. 

W związku z procesem — mówi 
prokurator — pewne koła w krajach 
zachodnich zadają pytanie, w jaki 
sposób tylu zdrajców trafiło do sze- 
regów partii robotniczych? Dziwna 


ci, którzy by najlepiej mogli na nie 
odpowiedzieć. Pytają przedstawiciele 
wywiadów imperialistycznych, którzy 
sami nasłali zdrajców w nasze sze- 


Rezolucja 


regi, aby rozsndzić od wewnątrz 
ruch rewolucyjny. Nasyłanie dono- 
sicieli i prowokatorów do partii ro- 
hotniczych jest starą metodą wroga! 

Dlaczego partie robotnicze nie 
mogły od razu zdemaskować zdraj- 
ców? Gdyby archiwa, w których 
znajdują się spisy, były w naszym 
reku! Wiadomo jednak, że archiwa 
policji węgierskiej Horthy'ego znaj- 
dują się nie w naszym ręku, lecz w 
ręku wywiadu amerykańskiego! 

Niektórzy zadają sobie pytanie, 
dlaczego oskarżeni stali zdraje! 
mi? Odpowiedź jest jedna: diatez 
że byli tchórzami i pozbawionymi 
wszelkich zasad. Dlaczego później 
nie zerwali ze zdrada? Z tych sa- 
mych powodów, 2 jakich rozpoczęli 
swą zdrudziecką karierę. 

Dlaczego przyznają się do winy? 
Dlaczego nie usiłują zaprzeczać, lub 
bronić się? Dlatego, że zostali zde- 
maskowani -== mówi prokurator — 
dlatego, że wiedzą, że zaprzeczaniem 


1 postępu ze Związkiem Rad: 
na czele pokój wywalczymj 

Gorącymi oklaskami wyrazili ze- 
brani robotnicy swą solidarność z 
wywodami mówcy., Jednomyśltie 70 
stała przyjęta rezolucja, tekst której 
podajemy poniżej. 

Wybrano również Fabryczny Ko- 
mitet Obrońców Pokoju, kłóry wraz 
z innymi komitetami  zakładowymi 
robotniczej Łodzi zmobilzuje masy 
pracujące naszego miasta do walki 
o pokój, Załoga robotnicza PZPW 
Nr 6 zaczyna realizować nasz plan 
walki o pokój, 

W skład komitetu weszli przedsta- 
wiciele dyrekcji, Rady Zakładowej, 
, i Kobiet, ZMP, Tow, Przy 
jażni Polsko-Radzieckiej, Li 
skiej, Tow, Przyjaciół Żo: 
kretarz PCK oraz Kilkunas! 
downików pracy: Waler 
Regina Sobczak, Irena Winczewska, 
Aleksandra Kępa, Janina Wałęcka, 
Kazimiera Rosińska, Władysława 
Czółek, Janina Palusiak, Stefania Szo 
sland, Stanisław Knap. 


koju, podejmujemy następującą u- 
chwałę: 

Międzynarodowa reakcją kapitali- 
styczna pod wodzą imperializmu an= 
glosaskiego stara się przy pomocy 
zdrajców, agentów i podżegaczy wo- 
jennych wytworzyć atmosferę, sprzy 
iaiaca nowej rzez. z którei pragna 


skich metod 1 celów „błogosławio- 
nej" demokracji amerykańskiej. Oto 
stoi ona przed nami — ta tak zwa- 
na „demokracja“, jako legalna spad- 
kobierczyni metod Hitlera. Amery- 
kańska „demokracja“ przejęła Raj- 
ka i Stoltego, Sombor-Schweinitzera 
i Kisbavnaki-Farkasą od faszyzmu, 
wzięła ich na swoją slużbę, aby wy. 
korzystać przeciwka narodowi wę: 
gierskiemn. 


Za zdrajcami stał wywiad USA 


lińskiego „mostu powietrznego" 1 za- 
ostrzająca się antyradziecka „zimna 
wojna* przed paryską sesją Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych mia 
ły m.in, na celu „dostosowanie“ pla- 
nów Rankowicza i Rajka do tego 
terminu. W ten sposób zamierzano 
zapewnić jugosłowiańskim i węgier= 
skim mordercom wolność działania, 

Gdy władze Węgierskiej Republiki 
Ludowej w maju br. wykryły spisek 
i rozpoczęły aresztowania spiskow= 
ców, to mie tylko obroniły ustrój 
Węgierskiej Republiki Ludowej przed 
najemnymi mordercami, lecz równo- 
cześnie przekreśliły plany podżegą« 
czy wojennych na ważnym odcinku 
polityki międzynarodowej. 

Proces ten i wyrok, który będzie 
wydany, stanowią: część walki, jaką 
prowadzą demokratyczne siły socjas 
listyczne o pokój przeciwko podżega- 
czom wojennym. s 

Następnie prokurator przeszedł do 
charakterystyki oskarżonych, Na ła- 
wie oskarżonych — mówi prokura- 
tor — zasiedli drobni donosiciele 
oraz wielcy agenci polityczni, Róz. 


rzecz, że pytanie to zadają właśnie | 


nią się oni między sobą tym, że są 
wśród nich zwykli faszyści, jak Palí. 
fy i Korondyi oraz tacy, którzy prze 
niknęli do ruchu rohotniczego, a nas 
stępnie ruch ten zdradzili. 


Naród węgierski domaga się najsurowszego 
wymiaru kdry 


w żadnym wypadku nie pomogą 30- 
bie. Nie ma w nich skruchy — boją 
się jedynie kary. Ich przyznanie się 
do winy nie jest wynikiem skruchy, 
lecz wynika z faktu zdemaskowania 
ich. 

Prokurator następnie zwraca się 
do trybunału z apelem, aby przy wy- 
dawanitx wyroku „nie zapomniał 
o licznych ofiarach Rajka i wspólni- 
ków, o zdradzonych działaczach ro- 
botniczych, © rewolucjonistach stra- 
conych w wyniku donosów. 


Naród węgierski — mówi proku- 
rator — domaga się kary Śmierci 
dla tych zbrodniarzy i ja 
jako przedstawiciel oskarżenia, przy- 
łączam się do tego żądania. Trzeba 
zdeptać łeb tej hydrze, która chce 
nas kąsać. Konieczny jest taki wy- 
rok, na podstawie którego kazdy 
agent imperializmu i zdrajca zrozu- 
mie co go czeka, jeśli podniesie rę- 
kę na naszą Republikę Ludową. 

Przed wścieklymi psami można 
bronić się jednym tylko sposobem :— 
niszcząc je. 

Niech Trybunał Ludowy przy wy: 
dawaniu wyroku zda sobie sprawę 
z tego, że najważniejszym jego obo- 
wiązkień jest obrona narodu przed 
„V kolumna“, pozostającą w służbie 
imperialistów. 


Interes ludu — kończy prokurator 
swoje przemówienie — wymaga wy- 
dania przeciwko wszystkim oskarżo- 
nym najsurowszego wyroku, 
przewidije ustawa. 


jaki 


Zakładowy Komitet Obrony Pokoju 
powstał w PZEW Ne 6 


ciągnąć nowe zyski kosztem życia 
milionowych istnień ludzkich, 

Mało mieli zysków za cenę 25 mi- 
lionów ofiar wojny 1914—1918 r. ma 
ło miel zysków za cenę 50 milo- 
nów ofiar, poległych w latach 1939— 
—1945 r. X 

Aby zapobiec dalszym zakusom 
podżegaczy wojennych, milionowe 
masy pracujące całego Świata, zor- 
ganizowane w Światowej Federacji 
Zw. Zawodowych, przeciwstawiają 
się w sposób zdecydowany zbrodni 
czym zamiarom imperialistów, 

Klasa Robotnicza Krajów Demo- 
kracji Ludowej ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele, żyje doświadcze= 
niem minionych po wojnie lat zdając 
sobie sprawę z tego, że tylko wspól- 
ną uczciwą pokojową pracą — mg- 
że odbudować zniszczone pożogą Wo< 
jenną kraje. i 

Załoga naszych Zakładów, pragnąc 
podkreślić swój bezpośredn: udział 
w walce o pokój, postanawia: 

1 Wykonać 3-letni plan produk= 

cyjńy, przyjęty w zobowiąza- 
niu zalogi, 

2 Podhnieść odsetek produkcji 

pierwszego gatunku z 84 proc. 
do 90 proc, 

Zlikwidować całkowicie nie- 

usprawiedliwione opuszczanie 
dni pracy oraz spóźnianie, 

4 Masowo wstępować w szeregi 

Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, kl 
5 Rozszerzyć współzawodnictwo 
pracy, E 
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Szkolenie partyjne 


odpowiednio p 


Trzeba pow) 


mannen M 


Jednym z podstawowych 
runków szkolenia partyjnego jest. 
zagadnienie uzyskania dostatecz- 
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców, 

Doświadczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktywność uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopniu wy- 
kładowca potrafi za.nteresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
się z nimi swymi w.adomościami, 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 


wa- 


Rośnie w Łodzi ilość 
zespołów konkursowych 


Tuż niedhigi okres ezasn dzieli nas 
oà dnia rozpoczęcia konkursu, w któ- 
rym. zespoły tkackie zakładów prze- 
myslu bawełnianego ubiegać się bę- 
dą o najlepsze wyniki w walce o 
ilość i jakość produkcji. Bardzo słusz 
na okazała sję inicjatywa tkaczy 
z PZEB Nr 7, aby termin konkursu 
przesunąć na dzień 1 października. 
W bieżącym miesiącu bowiem do Za- 
rządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy wplynęło wiele 
zgioszeń, powiększając znacznie ilość 
zespołów uczestniczących w konkur- 
Zamićszezony powyżej wykres 
obrazvje, Jak z każdym tygodniem 
wzrastała ilość konkursowych zespo- 
łów, osiągając dnia 20 bm. cyfrę 163 
i to wyłącznie na terenie Łodzi. 

Najwięcej zespołów zorganizowały 
PZPB Nr 2 (31), następnie PZPB 
Nr 11 PZPB w Rudzie Pabianickiej 
(po. 26 zespołów). W dalszej kolej- 
ności idą PZPB Nr 3 (16), PZPB Nr 
4 (13), PZPB Nr 8 (18) itd. 

W zakładach bawełnianych poza 
Łodzią powstało dotychczas 95 ze- 
społów. 

Dnia 1 października rozpoczyna- 
Ja start. Zobaczymy, kto wypzoduka- 
je najwięcej towaru i najwięcej ex- 
try. 
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O tym co dob 


w zakładach przemysłu skórzanego 


W sali Świetlicowej Łódzkiej Fa- 
bryki Obuwia odbyło się zebranie 
aktywu Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przemysłu Skórzanego 
z udziałem mężów zaufania i raklców 
zakładowych. Zebranie poświęcone 
było omówieniu sprawy wyborów do 
Rad Zskładowych, które odbywają 
się obecnie i zostaną zakończone 24 
bm. Komisje wyborcze powołano już 
we wszystkich zakładach pracy okrę 
gu łódzkiego. Odbyły się również ze- 
brania przedwyborcze.. 

„Honorowy start” należał do Gar- 
barni Nr 1, gdzie wybory odbyły się 
12-go bm. Na specjalnie uroczystym 
zebraniu załogi omówiono uchwały 
Sierpniowego Plenum ORZZ i zada- 
nia Rad Zakładowych w świetle tych 
uchwał. 

Robotnicy Garbarni Nr 1 dyskuto- 
wali nad sprawą szkolenia mężów za 
ufania i wysunęli szereg postulatów 
pod adresem nowej Rady Zakłado- 
wej. Między innymi domagali się, py 
Rada Zakładowa nie była, jak to 
praktykowało się dotychczas, ekspo- 
zyturą administracji zakładu, a sta- 
la się rzeczywistym przedstawicie- 
lem załogi. Fakt wysunięcia tego ro- 
dzaju żądania świadczy najdobitniej, 
że dotychczasowa Rada nie stała na 
wysokości zadania. 


ększyć kadry 


ma partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego powiększenia ze- 
społów wykładowców i podniesie 
nia ich kwalifikacji 

Kto może być wykładowca kur 
sów podstawowych? W pierw- 
szym rzędzie oczywiście ci z towa 
rzyszy, którzy nauczali w roku 
biegłym i wykazali swe uzdol 
nia pedagogiczne. Obok tego zaś 
absolwenci miesięcznych kursów 
dla wykładowców Łódzkiej Szko- 
ly Partvjnej. 
Wymieniony zespół towarzyszy 
stanowi oczywiście zbyt małą gru 
pe w stosunku do bieżących. zna 
cznie zwiększonych notrzeb szkole 
n'owych, Przed  Dzielnicowymi 
Komisjami Szkoleniowymi * stoi 
wiec bojowe zadanie, znalezienia 
wykładowców! Trzeba `ch szukać 
wśród grona towarzyszy, którzy 
mie brali dotad aktvwnego udzia 
łu w szkoleniu partvjnym, a o któ 
rych wiadomo. ż» moga snrostać 
obowiazkom wykładow Komi 
sje szkoleniowe w'nny , równ 
sięgnąć do zastępu absolwentów 


uczestników samokształcenia i wy 
brać najodpowiedniejszych spo- 
śród. nich. 

Oczywiście, że cześć w ten spo- 
sób zmobilizowanych wykładow= 
ców nie od razu może podoła w 
pełni swym obowiązkom. Wykła- 
dowców trzeba więc szkolić. Szko 
iene wykładowców odhywać się 
będzie dwoma torami. Po pierw- 
sze — na specjalnych semina- 
riach będą oni pogłębiać materi; 
który mają referować słucha- 
czom, po drugie za$, wnni oni 
brać udział w pracach zespołów 
satmokształceniowych dla ogólnego 
zapoznania się z szeroką proble- 
matyką nauki marksistowskiej, 


Nie wszyscy z wyznaczonych 
przez Komisję Szkoleniową towa 
rzyszy będą mogli natychmiast 
przystąpić do pracy. Niejednokrot 
nie będą oni musieli asystować 
przez pewien czas na wykładach 
i zapoznawać się lepiej z pracą 
wykładówców. 

Komisje Szkoleniowe muszą za 
troszczyć się nie tylko o staranną 
obsadę sił nauczających, lecz © 
przydzielenie do kursów obok wy 
kładowcy również i asystentów. 
Z nich bowiem rekrutować się bę 


dą przyszłe kadry wykładowców. 


re 


* 


W okręgu 1ódzkim nie istniało do- 
tychczas ani jedno laboratorium do- 
świadczalne przemysłu skórzanego, 
tak potrzebne dla podniesienia jako- 
ści produkcji. Robotnicy Garbarni 
Nr 4 zgłosili gotowość wybudowania 
laboratorium własnymi siłami, ofia- 
rowując jednocześnie pięć razy w ty- 
godniu po cztery godziny pracy w 
F trzech grupach. 

Gdy dowiedzieli się o tym robot- 
nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po- 
Śpieszyli z pomocą towarzyszom z 
Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
szybko zostanie wzniesione laborato- 
rium i przyniesie wspólną korzyść — 
podniesie się jakość skóry. 

* 


BCH 


W Łódzkiej Fabryce Obuwia ist- 
nieje dość dobrze rozwinięte współ- 
zawodnictwo pracy. Bierze w nim 
udział znacza część załogi. Centrala 
Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
czyni wszystko, by... nie dopuścić do 
dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
najprostszych narzędzi pomocni- 
czych, w źnacznym stopniu hamuje 
zapał załogi, pragnącej produkować 
duża i dobrze. 


Odgruzowujemy Bałuty 


Pracownicy Spółdzielni Pracy pod- 
legtych Centrali Spółdz. Pracy w Ło- 
dzi w 10-tą rocznicę najazdu hitlerow 
skiego na Polskę postanowili przepra 
cuwać 6 godzin nad odgruzowaniem 
ózielnicy Baluty. W pierwszej poło- 
wie września br. grupa złożona z 800 
ludzi stanęła z kilofami i łopatami 
na ulicy Wojska Polskiego przed ol- 
bizymią stertą gruzu, Zakipiała pra- 
ca. Kto/ więcej, kto prędzej — każdy 
stawiał sobie za punkt honoru wy- 
pizedzenie współtowarzyszy. Nadmia- 
tič trzeba, że większość pracujących 


stanowiły kobiety, z których niejed- 
na pierwszy raz trzymała w ręku to- 
patę Jub kilo. Mimo to jednak ma- 
ruderów nie było, każdy wytężał swe 
siły, aby odwalić jak najwięcej gru- 
mu Kiedy zakończono dzień pracy, ol 


|brzymi plac, leżący dotąd pod ster- 


tami gruzu, został prawie. całkowicie 
oczyszczony. To był nasz skromny 
wkład w dzieło naszego budownictwa 
pokojowego. 
A. Sikorski 
korespondent „Głosu” 
z Centrali Spółdzielń Pracy 


poprzednich kursów terenowych, | 


Zagadnienie podniesienia kwa- 
lilikacji wykładowców wiąże sę 
Ściśle ze sprawą metody wykłada 
nia, 

W poprzednim okresie szkole- 
nia metody nauczan a były różna 
rodne, a zależały one od zdolności 
wykładowców i ich umiejętności, 


Najczęściej stosowaną metodą 
był wykład, Byli i tacy wykładow 
cy, którzy prowadz li pogadanki, 
bogato ilustrowane 
Praktyka wykazała, że forma po- 
gadanek jest najlepsza i przynosi 
największe korzyści, Utrzymuje 
ona uwagę słuchacza w cągłym 
napięciu, a prócz tego prelekcja 
srzeplatana pytan' ami zbliża słu- 
chaczy do wykładowcy i usuwa 
dystans między nimi, Właśnie na 
sprawę ośmielenia słuchaczy po- 
budzenia ich wiary w „swe siły 
winni wykładowcy zwrócić szcze 


rzygotowan 


przykładami. | 


na nowych 
torach © 


ych wykładowców 


le ich pracę, pozwala na swobod- 
ne rozwijanie się dyskusji i spra- 
wia, że słuchacze śmiało zadają 


dają wyjaśnień w kwe 
trudniej- 


asnych lub 
iadezen'a poprzed 
zały konieczno: 
zania ścisłej łączności 
wykładowcami a słuchaczami 
ja Szkoleniowa 
na każdym 
składajacą 
dowcy i asy? 


anowiła stworzyć 
ie stałą obsadę. 


"Trzeba, aby Dzielnicowe Kon 
sje Szkoleniowe  dostosowały się 
ych zaleceń. eba, aby na 
seminariach dla wykładowców, 
obok zagadn'eń ściśle naukowych, 
duży nacisk położono na metodę 
wykładania. Od tych bowiem 
czynników w dużej: mierze zale- 
żeć będą wyniki szkolenia, rozpo 
czętego w ubiegłym tygodniu na 


gólną uwagę. Ułatwia to niebywa 


Projekt rzucił zupełnie niespo- 
dziewanie ślusarz, kow. Henryk 
Duda, na sierpniowej naradzie te 
chnicznej. 

— Towarzysze, a może założy- 
my w naszej fabryce klub racjo- 
nalizatorów? Co o tym m, 
Będziemy wspólnie pracować nad 
wprowadzeniem nowych uspra- 
wnień į ulepszeń, wspólnie rozpa- 
trywać projekty i pomagać sobie 
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro- 
botnicy i majstrowie trochę z nie 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że 
by robotnicy mieli swój klub? 

Tow. Duda tymczasem przeko- 
nywał į tłumaczył a zapał jego 
udzielał się zwolna wszystkim ze 
branym. 


torów, pierwszy w /Łódzi, Czyż 
zresztą nie mają prawa do tego 
pierwszeństwa? Od kilku już lat 
w Tabryce Maszyn Tkackich ży- 
je twórcza myśl, rośnie stale licz 


ba racjonalizatorów. 
Gdy tow. Duda skończył mó- 


i co zie 


Centrala przysyła na przykład 
szpiłorczyki i szpilki drewniane. 0- 
kazuje się, że szpilorezyki są o wiele 
grubsze od szpilek. Wprawdzie w ten 
sposób łatwiej jest szpilkować, . ale... 
zełówki odpadają, 

Zapotrzebowano  stłuczkę szkła, 
Kto choć raz był u szewca i widział, 
do czego mu szkło służy, ten wie, 
że muszą to być proste kawał 
Centrala Zaopatrzenia przysłała kil- 
ka beczek.. stłuczki butelkowej i fa- 
jansowej. 

Co robić z tym fantem? 


Klim. 
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Fabryka Maszyn Tkackich daje dobry przyklad 
Pierwszy Klub Racjonalizatorów 


Dobrze; założą klub: racjonaliza. 


terenie iódzkiej organizacji. 


e 


Tow. Duda i konstruktor Daszyński 
przez tow. 


> 


wić i rozejrzał się po sali był już 
pewny, że klub powstanie i to 
w krótkim czasie. 
<... 

Pierwsze zebranie odbyło się 7 
września. Każdy kto chciał mógł 
wziąć w nim udział, Oczywiście 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma- 
Tki stawili się w komplecie a jest 
ich tutaj gromadka, tow. tow. 
Duda. Majcher, Heniak, Suski, 
Wiaderny, Jacak i wielu innych. 
Dyrektor techniczny zakładów 
low, linż, Skoczyński dokładnie 
wyłuszczył zebranym cele | za- 
dania klubu. — Słuchali z uwagą 
przytakując głowami. Nie było 
znane dawniej przed wojną poję 
cie racjonalizacji, Nikt nie inte- 
resował się zdolnym i pomysło- 


*'|wym robotnikiem lub majstrem. 


Przeciwnie tępiono jego zdolno- 
ści obawiając się „podważania 
autorytetu" personelu techniczne 
go. Zdarzało się też nieraz, że po 


Ustroje kapitalisty 

może. dlatego właśnie — dbają o 

lności — i dlatego 
Ę 


dy faktyczna opozycja staje, się 
rów wielkiego kapitalu — Tikti 


6 koncem 


J 


to się mów 
pupilkiem „czynników 
lamentu, i nawet, jak to ma miejsc 
tulu „Opozycji Jego Króle 
Take: młodą, dle już różox 
je", jest partia soejal-demokratyc 
iście. natychmiast 


toobri 


wystawienie własnej kandydatury w osobie Kuria Schumache: 
sni przyrzekają Heussowi „poprawne za” 
zadowolą się rolą „najbardziej 


tej przywódcy socjaldemokrat 
chowanie się”, stwierdzając, 
s 


chetnym, 
właściwej POZYCH — i dom DYSP 


| 


przy mikromierzu — ulepszonym 


Dudę 


mysł przywłaszczał sobie zwierz- 
chnik i on brał nagrodę. 

Jakże inaczej jest dziś, gdy pań 
stwo ludowe robi wszystko w ce 
lu pobudzenia wynalazczości i 
nowatorstwa wśród mas robotni- 
czych. Lecz dotychczas robotnik 
w pracy swej napotykał jeszcze 
na pewne trudno: Brak mu fa 
chowej pomocy j rady, brak ko- 
goś kto podsunąłby mu odpowie- 
dnią myśl i zwrócił uwagę na mo 
żliwość wprowadzenia tego czy in 
nego ulepszenia. Robotnik nie po 
trafi nieraz sam wykonać swego 
projektu. Nowozałóżony klub ma 
właśnie na celu stałą wymianę 
myśli | doświadczeń między robo- 
tnikami, majstrami, inżynierami: 
wzajemłie pogłębianie zaintereso 
wań į wiedzy, zorganizowanie ko 
leżeńskiej pomocy i współpracy. 

Na zebraniu ukonstytuował się 
zarząd klubu. Przewodniczącym 


został tow. inż. Skoczyński, zastęp 


Nasi korespondenci fabnyczye pisza 


Wystawa Chopinowska 


w świetlicy PZPDz. im. Marcina Kasprzaka 


tlicy Pans 


Znajdujemy sięęw świ 
stwow. 
wiar: 
w Łodzi przy ul. 1 Mi 
tlica przybrała dziś uroczy 
gląd, Na scenie, na otoczo! 
tami postumencie stoi popi 
pina. Na kilku stołach umieszez 
plansze, obrazujące okresy życia na 
szego wielkiego kompozytora, 

Licznie przybywają tu robotnicy 
tutejszych zakładów, którzy zwiedza 
ją wystawę z prawdziwym za:ntere- 
sowaniem, 

Ża kilka już minut ma odbyć się 
koncert, Będzie to koncert — chopi- 
nowski, przy czym solistami będą 
pracownicy Polskiego Radia. 

Koncert stanowi zarazem zamknię 
cie wystawy, która powędruje teraz 
dalej, do innych świetlic fabryc: 
nych. 

Sum fakt zorganizowania wystaę 
wy, poświęconej pamięci Chop:na 
jest bardzo wymowny. Szczególnie, 
Że inicjatywę zorganizowania jej 
wzięła na siebie świetlica tabrycz- 
na, Świetlica, która wyróżniła się 
swą pracą nie pierwszy raz. 

Zasługuje na uwagę fakt, 


świe- 


*|tlice fabryczne stawiają pi 


ralno-oświatowa rozwijać nie tylko 
u siebie, ale w drodze wymiany ar- 
j przenosić. ją także do in- 
jetlic, innych ośrodków. Rò- 
atpl:wie spełni właśnie 1 
ta wystawa. 


A trzeba nadmienić, że jest to jed- | 


im- 
że 


na g nielicznych tego rodzaju 
prez w naszym mieście, mimo, 
Rok Chopinowski dobiega końca. 
Korespondent fabr, z PZPDZ, 
sm. Kasprzaka 
Jerzy Kaden 


Powiększyliśmy żłobek wPZPW ŃrG6 


W pięknej willi w parku byłego fa 
brykańta Leonarda mieści się żłobek 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Welnianego Nr 6. Rada Zakładowa i 
Wydział Socjalny zobowiązały się po 
wickszyć żłobek o 10 miejsc. 

Po przeprowadzonym remoncie ca: 
ły żłobek zmienił się nie do pozna” 
nia. 7 

Pięknie wymalowane wnętrze, 
lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi- 
łą 1 estetyczną całość. 

Ob. Kamińska, kierowniczka ugsze 
go żłobka w krótkiej rozmowie wý- 
jaśnia, że żłobek powiększono nie o 


zed sobą 
dzić szezytne zadanie: prace xultu- 


10 miejsc. jak poczatkowo proiekto- 


wano, lecz o 22 miejsca, Kierownice 
two żłobka natrafia jeszcze na pew- 
ne trudności, brak jeszcze kilku łó- 
żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te — przy po- 
mocy Rady Zakładowej i organizacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
kie matki z, PZPW Nr 6 będą mogły 
pracować spokojnie hez troski o swe 
dzieci, gdyż będą wiedziały, że ich 
maleństwa otoczone są serdeczną 0- 
pieką, 
St. Rózga 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 6 


O pozycji — opozycji 


te, mimo swej głęboko antyludowej treści — a 


duje się j 
antynmery 


est dostatecznie. wytresowana, nieszkodlitoa, 


h i niższych, pies 


ego „prezydenta" "Teodora Henssa, w której nawet przeprasza za 


czysto anglosaskim rodowodzie: 


Sfr. A 


łowanie przynajmniej pozorów Tze+ 
czasem sezicalają na istnienie popo- 


godna i groźna dla prowody= 
bezwzględnie przy pomocy 

icków, jal np. „Ko 
“ w Ameryce 
trucyjnych w Hiszpanii itp. 


nii 


„wojny, 


staje się ulubionym 
óm calego pare 
ję szczytnego tyn 


w Anglii, dobija si 
złość rolująca „opd 
zna w Niemczech Zachodnich, Po- 
wysłać depeszę gratulacyjną da no= 
. W depeszy 
lojalnej 


właściwa OPOZYCJA — na 
POZYCJI... Cz. 


j la m O, o —— 
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już rozpoczął 
pracę summ 


cą tow. Duda, sekretarzem kre- 
ślarz tow. Kozanecki, 
.._ 

Klub racjonalizatorów rozpo= 
czął już swą działalność. Wpłynę 
ły trzy nowe wnioski, które zo- 
stały już rozpatrzone i akceptowa 
xe przez zarząd klubu, 

Tow. Kozanecki (pokazuje ry- 
sunki sporządzone przez Biuro Te 
chniczne. Wykonąne są nadzwy= 
czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
co pomyśleli robotnicy przelali na 
papier fachowcy, którzy obliczyli 
w dokładnej skali majdrobniej. 
sze nawet części projektowanych 
przyrządów, I 

Pierwszy był wniosek majstra 
tow. Bąkiewicza, który projekto- 
wał urządzenie podtrzymujące do 
piły mechanicznej,, 

Przyniesie ono według obliczeń 
komisarza oszczędnościowego TO= 
cznie dużą sumę, ponieważ piłę 
tarczową obsługiwać będzie mógł 
jeder: tylko robotnik. Urządzenie 
podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 
pomagaczy. 

Drugi wniosek zgłosili tow. tow. 
tokarze Załoga i Malowaniec 
(majster), którzy zaprojektowali 
przyrząd do frezowania szczęk 
plombownicy typu kolejowego— 
Przyrząd ten o połowę skróci czas 
wykonania plomb dając w skali 
rocznej 42.500 zł. oszezędności, 

Trzeci wniosek złożył tow. Sio= 
tor, który skonstruował oprawkę 
wielonożową do. rewolwerówki 
skracając w ten sposób czas ob 
róbki przedmiotów. 

Do zarządu klubu zgłaszają się 
stale robotnicy i majstrowie. Mó 
wią o swych pomysłach, proszą © 
radę i pomoc. Towarzysze hojnie 
dzielą się z nimi swymi doświad= 
czeniami udzielając im (pomocy 
fachowej oraz podsuwają im my 
śli, które pozwolą im zaprojek= 
tować nowe ulepszenia, 

EE 


Fabryka Maszyn Tkackich we 
zwała wszystkich racjonallizato= 
rów w Łodzi, by zorganizowali 
podobne kluby przy swych zakła 
Chociaż dotychczas 


winie się mocna współpraca miq= 
dzy klubami i powstanie jedna 
| wielka rodzina zdolnych i twór 
czych, semorodnych talentów. 
H, Sam. 


Wiceprz, klubu tow. Duda i sekretara 
tow. Kozanecki 


Podajemy poniżej w ca 

- łości 

którego niewielkie fragmen- 

ły zamieściliśmy kilka dni 
temu. 

Gazety amerykańskie piszą eo 
dziennie o wojnie. Zastanawiają 
się nad tym, z jakich baz wygo- 
dniej bombardować miasta ra- 


Krzykacze 


Krżyczą głośno. Prawdopodob- 
nie liczą na ta, że krzykiem za- 
wojuja świat. Nie od rzeczy by- 
łoby jednak, aby przypomnieli 
sobie niezbyt odległą przesz- 
łość. Duce regularnie wychodził 
na balkon'swego pałacu i krzy- 
czał aż do ochrypnięcia, Jak wia- 
domo nic dobrego z tego nie wy 
szło i Duce powieszono do góry 
nogami. Fuehrer także ubóstwiał 
krzyk. Raz po raz wył on ochryp 
łym głosem do mikrofonu. Ale 
1 życie fuehrera nie zakończyło 
sle laurami, lecz trucizną na szczu 


Moim zdaniem, to nieładnie, 
kiedy ludzie na pozór cywilizowa 
ni — posiadacze książeczek cze 
kowych i wiecznych piór — zacho 
wuja się jak pierwotne dzikusy, 
Wypadałoby zmienić ten program, 


ILIA_ERENBURG 


PRZEWLEKYA HISTERIA 


„dzieckie. Rozmaici kongresme- 
ni i senatorzy codziennie wygła- 
szają wojownicze przemówienia, 
Obliczają oni, ile potrzebą dola- 
rów, aby z hodowców latorośli 
winnej w Burgundii i pastuchów 
kalabryjskich zrobić mięso armat 
nie, 

Generał Omar Bradley codzien 
nie urządza narady wojskowe. 
Ogląda on pola przyszłych bi- 
tew, przyjażnie poklepuje po ra 
mieniu fełdmarszałka Montgome 
ry i mie zapomina wysłuchać ra 
portu dowódcy naczelnego wszy- 
stkich sił zbrojnych Luksembur 
ga. W wojnę bawią się siwowło- 


artykuł 1. Erenburga, | si wojskowi; szturmem biorą oni 


szczyty górskie na granicy cze* 
chosłowackiej. W wojnę bawią 
się również uczniowie szkół ele- 
mentarnych: niedawno kilku 
brzdąców ze Stanu Indianą ba- 
wiąc się w wójnę, odniosło cięż- 
kie rany. 


kończą źle 


Chcieli zastraszyć Świat, a za- 
straszyli tylko swoich wybor- 
ców i czytelników, Gazeta „Daily 
News“ notując wzrost chorób 
nerwowych w Stanach Zjednoczo 
nych tłumaczy to, „dużą wrażli- 
wością pelnowartościowego Ame 
rykanina*, Gazeta zapewnia, że 
najlepszym środkiem przeciwko 
modnej chorobie jest psychoana 
liza i że przeszło 2.000 specjali- 
stów zajmują się badaniem snów, 
które śnią się obywatelom Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Nie chciałbym wzruszać wyso- 
ce wrażliwych  pełnowartościa-= 
wych Amerykanów mą diagnozą. 
ale muszą jednak stwierdzić, że 
sny nie mają tu nie do rzeczy, a 
interesująca modna choroba, na 
zywa się w gwarze ludowej cho 
robą niedźwiedzią, 


Jlu jest kolegów Forrestala w USA? 


Senator MacMahon, który čo- 
dziennie krzyczy o zwiększeniu 
produkcji bomb atomowych o- 
świadczył kiedyś: „My Ameryka 
nie nie boimy się niczego”, W rze 
czywistości jednak na skutek krzy 
ków senatora MacMahona i jego 
kolegów prości Amerykanie bo- 
ją się dosłownie wszystkiego: piąt 
ków na gieldzie i „czerwcnych* 
profesorów na uniwersytecie, ja- 
kichś „latających spodków*, któ- 
re przyśniły się „wrażliwym“ re- 
porterom, aktorek Hollywoodu, 
kryzysu i strajków, bankructwa i 
szpiegów, nauczyciela wiejskie- 
go żyjącego za siedmioma góra» 
mi, za siedmioma rzekami w Al- 


banii £ Murzyna —  czyściciela 
butów u siebie pod nosem, wojny 
i pokoju. 

Wszyscy znają tragiczny ko- 
niec pan Forrestala, który stra- 
szył śwoich rodaków Armią Ra- 
dziecką i doszedł do tego, że 
wziął strażaków amerykańskich 
za czołgistów rosyjskich. Wypa- 
dek z panem Forrestalem nabrał 
rozgłosu tylko dlatego, że tag 
strachliwy panikarz zajmował 
nadzwyczaj ważne stanowisko. 
Iluż to biega po 48 stanach, nie- 
znanych nikomu maniaków, za- 
straszonych przez ministrów, se 
natorów i „korespondentów spe- 
cjalnych*? 


Dlaczego obywatele USA tracą głowę? 


Pemowartościlowemu Ameryka 
ninowi majaczą się wszędzie 
„czerwoni“, Pan Spolding, komi 
garz oświaty, nawet w takim sta 
nie, jak New York, nakazuje „sy 
stematycznie i gruntownie badać 
poglądy polityczne 75,000 nauczy- 
cieli", 

Mieszkańca Nowego Yorku peł 
nowartościowego Amerykanina, 
pana Doggąna, uznano za „czer- 
wonego". Pan Doggan wyskoczył 
przez okno ze swego biura na pię 
tnastym piętrze. Później członka- 
wie „Komisji Badani 
ści antyamerykańskiej* Nixon 
Mundt oświadczyli, że zaszło nie 
porozumienie, ponieważ pan Dog 
gan nigdy nie wypowiadał nie- 
dozwolonych myśli. 

Wywiadowcy amerykańscy 0- 
świadczyli niedawno, że dobra 
setka Pracowników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych z sekre 
tarzem generalnym Trygve Lie 
na czele, „podejrzana jest o kon 
takty z czerwonymi”, 

„New York Times" pisze, że 
„382 proc. wiadomości na pierw- 
szej kolumnie gazet amerykań- 
skich „poświęcone jest szpiego- 
stwu”. 

Pełnowartościowy Amerykanin 
traci głowę. Nie wie, gdzie ra- 
tować się przed  niebezpieczeń- 
stwem, „Specjalista od spraw se- 
ksualnych* doktór Fine, zapew- 
nia, że strach przed wojną odbi- 
ja się ujemnie na lu rodzin 
Amerykanów. Mężowie uważają, 
że katastrofa jest nieunikniona, 
puszczają się na najrozmaitszego 
rodzaju awantury. Jak stwierdza 
tenże doktór Fine, pewien pełno- 
wartościowy Amerykanin „pod- 
czas zaostrzenia s'ę sytuacji, w 
związku z wypadkami berliński - 
mi, w ciągu jednego miesiąca 
trzy razy zmieniał kochanki”. 

Niełatwo jednakże pełnowarto 
fciowemu Amerykaninowi zna- 
leźć zapomnienie w tvch awan- 


Działalno |! 


turkach: pismo „Life* uprzedza 
go, „komuniści zwerbowali 
pociągające dziewczynki. Uwodzą 
one Amerykanów na stanowisku, 
a potem posyłają do Moskwy, wy 
pisane atramentem sympatycz= 
nym wszystkie dane, dotyczące 
swej ofiary, W stanie Arkansas 
okazało się, że pełnowartościowi 
Amerykanie mają niepemowarto 
ciowe dzieci: kilku uczniów wy- 
głaszało jawnie niedozwolone my 
Śli. Mieszkańców stanu Arkansas 
ogarnęła panika. Businessmeni ba 
i się wrócić do domu: cóż będzie 
jeśli nagle 12-letni chłopak przy 
łączy sypialnie swoich rodziców 
do Kominformu? Do Izby Repre- 
zentantów ' tego stanu wpłynął 
projekt ustawy — wszystkie dzie 
ci uczęszczające do szkoły „mu- 
szą oświadczyć, pod przysięgą, 
że nie są kemunistami", 

Niebezpiecznie jest również 
mieć żonę: a nuż jutro wybuch- 
nie wojna i nie będzie się można 
nią nacieszyć? 

Niebezpiecznie jest rodzić dzieci: 
a nuż w ósmym roku życią dzie 
cko stanie się „czerwonym?' Nie 
bezpiecznie jest zdradzać żony: a 
nuż maszynistka lub manicurzy- 
stka poślą dane do Moskwy i to 
jeszcze napisane atramentem sym 
patycznym? 

Niebezpiecznie jest iść do ki- 
na: a nuż będą wyświetlać film 
z „czerwonymi“ aktorami? 

Niebezpiecznie jest otworzyć ga 
zetę: a nuż okaże się, że sąsiad 
jest szpiegiem? 

Niebezpiecznie jest otworzyć 
gazete: a nuż Rosjanie wy” 
lądowali w Gwatemali? 

Pełnowartościówi Amerykanie 
boją się wojny. ale jeszcze bár- 
dziej boją się pokoju „United 
States News“ pisze: „Jeśli pokój 
będzie rzeczywiście zapewniony, 


wszystko runie“, 
A nuż nastanie rzeczywisty po 


kój? A nuż Francuzi oświadczą, 
że nie pójdą wojować za dobrego 
wujaszka Sama? A nuż Włosi zre 
zygnują z „pomocy“ i oświadczą, 


Strach przed 


Tysiące strachów — wielkich 
i małych — snuje się po ulicach 
miast amerykańskich. Strach 
przed pokojem i strach przed mu 
zyką Czajkowskiego. Strach 
przed kompozytorem  radziec- 
kim, Szostakowiczem i przed pòs 
èta francuskim, Eluardem. Strach 
przed sąsiadem, który nie żuje 
gumy i myśli, Jest jeden najstra- 
szniejszy strach: strach przed 
kryzysem. Ten strach błąka się 
po wszystkich 48 stanach, Nie u- 
kryjesz się przed nim ani w Bla- 
łym Domu, ani w lepiance nad 
Missisipi, 

„New York Times"  zamiesz- 


cza następujące ogłoszenie: „Je- 
żeli naród naszego wielkiego kra 
ju traci zaufanie do amerykań- 


że potomkowie Garibaldi'ego nie 
chcą umierać, aby przysporzyć ak 
cji towąrzystwu „Standard Oil“? 
A nuż skończy się wojna w Azji? 


Czajkowskim 

Skiego stylu życia i nie nabywa 
akcji amerykańskich towarzystw 
akcyjnych, może to doprowadzić 
do wielkiego zwycięstwa komu- 
nizmu i straszliwej klęski demo 
kracji. Bądźcie czujni, aby Ame- 
ryka była silna! Rozgromcie ko- 
munizm! Wstępujcie do armii ak= 
cjonariuszy amerykańskich i dziś 
jeszcze nabądźcie akcje!* 


Pełnowartościowi Amerykanie 
czytają „New York Times“ i nie 
kupują akcji. Sprzedają akcje, 
Nie chcą być żolnierzami armii 
akcjonariuszy amerykańskich, Wo 
lą stać się dezerterami na 
dzień przed „czarnym piątkiem*, 
na dzień przed ostatecznym ban 
kmictwen, 


Kryzys radzi sobie bez wizy 


Z miesiąca na m'esiąc zmniej- 
szają się obroty. Z miesiąca na 
miesiąc wzrasta liczba bezrobot- 
nych. Prezydent powiada kon- 
gresmenom:  „Ostrożnie!*, kon- 
gresmeni powiadają wyborcom: 
„Ostrożnie!”*, Ale kryzys — to 
nie francuski poeta Eluard: kry- 
zys nie potrzebuje wizy. Kryzys 
nie jest już sprawą przyszłości — 
jest tuż — tuż. Kryzys nie chce 
się śpieszyć, jak śpieszy się peł- 
nowartościowy Amerykanin. Kry 
zys kroczy wolno, ale dlatego je- 
szcze bardziej spieszą się Amery- 
kanie. Biegną do ziejących pust- 
ką sklepów, do milknących oddzia 
łów fabryk, do nikomu niepotrze 
bnych biur. Śpieszą kryzysowi na 
spotkanie. Śpieszą na spotkanie 


bankructwa, na spotkanie śmier- 

Pełnowartościowa Amerykan- 
ka, pani Klara Butt Lewis, zdy! 
misjonowaną aktorka i połowica 
wydawcy pisma „Life™ głosi pro- 
pagandę bomby atomowej. Powia 
da: „Lepsza wojna, niż kryzys“. 

W takiej chwili pełnowartościo, 
wi Amerykanie wyjmują z ust 
gumę i usiłują zgłębić problem: 
a może naprawdę wojna jest lep- 
sza od kryzysu? Ale myślenie 
nie udaje im się; oni przecież w 
ogóle nie są przyzwyczajeni do 
myślenia. A zresztą zbyt gwarno 
jest wszędzie. Senator Caine wy- 


| ze: strachu: 


głosił nówą mowę, gazeta „New 
York Times“ podaje nową sèn- 
sację: Albania postanowiła zawo 
jowat świat, wywiadowcy odkry 
fi nowe gniazdo „czerwonych* w 
sąsiedniej mleczarni. 

Krzyczą coraz głośniej 1 głoś- 
niej. Wygrażają bombą atomową. 
Grożą dżumą dymienicową i za- 
razą syberyjską. Kto ustalił re- 
kord ludożerstwa? 


Zjawia się profesor Wendt ij 
ryczy: „przy pomocy trupieją- | 


cej substancji botuliny, można 
uśmiercić nieograniczoną liczbę 
ludzi, Jeden gram botuliny 1... 
nie ma 7 milionów ludzi! 


Pełnowartościowy Ameryka- 
nin wzdycha z ulgą: „chwała Bo- 
gu, wynaleźli bombę atomową, 
wynaleźli jakąś botulinę, może 
rzeczywiście nie będzie kryzysu. 
Może sprawy ułożą się gładko. 
jak podczas wojny. Może zginą 
wszyscy „czerwoni“, 

Ale w chwilę potem, pełnowar 
tościowy Amerykanin kurczy się 
wydajemy się,że 
śmierć zmyliła adres, że wyma- 
chuja przed jego nosem bombą 
atomową, podsuwa mu próbów- 
kę z trucizną. I gotów już krzy- 
czeć: dosyć, ja się nie bawię! I zno 
wu wychodzi na scenę pani Kla- 
ra i przypomina: „Lepsza wojna, 


niż kryzys”, 


Uśmiech znika 
Widziałem w Ameryce wszę- | pełnowartościowy Amerykanin po 


dzie plakaty: „Jesteś Amerykani. 
nem, a więc uśmiechasz się", 
„Pamiętaj, brak uśmiechu, to 
grzech”. Pełnowartościowi Ame- 
rykanie czytali i uśmiechali się, 

Jeszcze płoną ogromne neono- 
we reklamy sławiące najlepsze 
środki przeczyszczające. Jeszcze 
businessmeni 48 stanów „robią 
dolary“, jeszcze „wrażliwe natu- 
ry“ lynchują Murzynów i żują gu 
mę. Ale być może po raz pierwszy 
w historii Stanów Zjednoczonych 


pełnia śmiertelny grzech; on wie, 
że nieuśmiechanie się jest grze- 
chem, a jednak nie uśmiecha się 
— pełnowartościowy Amerykanin 
szczęka zębami ze strachu 


Podanie głosi, że mury Jerycha 
rozpadły się od dźwięku trąb. Wo- 
jujący Amerykanie mają nadzie- 
ję, że świat rozpadnie się od ich 
przemówień i artykułów wstęp- 
nych. Ale świat nie rozpada się, 
Wołają na pomoc papieża rzym- 
ski Papież nie ma ani bomiiy 


atomowej, ani botuliny. Papież 
może także krzyczeć. I papież po 


W 1633 roku Watykan potępił 
Galileusza za to, że ten odważył 
się przyłączyć do opinii Koperni 
ka. Papież oświadczył wówczas, 
że ziemia jest nieruchoma. Jed- 
nakże ziemia obracała się nadal, 
Dziś papież potępia „czerwonych“, 
A jednak rosną miasta Polski, 
napełniają się ziarnem śpichrze 
Węgier, dymią kominy Czechosło 
wacji — nie rozpadły się od gróżb 
Watykanu, 

Papieżowi wtóruje australijski 
minister informacji, Arthur Cal- 
well. Nie jest on katolikiem, jest 
labourzystą, a jednak jest on 
współwyznawcą i senatora Mac 
Mahona i kardynałów rzymskich 
i pani Klary Butt, Rwie się do 
boju: „przeciwko komunistom za 
stosujemy wszystko armię, 
marynarkę, lothictwo, wszystkie 
rodzaje broni, Tylko gwiazdy bę 
dą neutralne. Gdyby to zależało 


Nudno jest opowiadać o tym. 
Nudno przytaczać po raz dzie- 
siąty, czy setny złośliwe wykrzy- 
ki Amerykanów i pod-Ameryka 
nów. Chociaż mają lodownie i 
odkurzacze, niezmiernie przypomi 
|nają szamanów. Wyją, czując, że 
jjest to ich łabędzi śpiew. Ale na 
wet szamani ne usiłowali nigäg 
powstrzymać wyciem wschodu 
słońca. A 

Jeśli zaś mówię o tych opętań 
1 cach, to tylko dlatego, że ich krzy 
| ki i codzienne wymachiwanie sza 


Na niedawnej konferencji w 
Moskwie nasz naród raz jeszcze 
zadokumentował swą wierność 
wobec sprawy pokoju. My nie 
grozimy, ani senatorowi Mac 
Mahonowi, ani businessmenom 
Ameryki, ani australijskiemu Tar 
tarin'owi, 

Obecnie zgromadzili się w Mek- 
syku przedstawiciele wszystkich 
krajów Ameryki, pragnąc zabić 
żmiję w jej gnieździe. Oni rów- 
nież pragną ocalić ludzkość przed 
nową wojną. Tak — i w samej 
Ameryce są ludzie, którzy widzą, 
że szamani urzędujący w senacie 
czy w redakcjach gazet, zaszii 
zbyt daleko, Tak — w samej Ame 
ryce są ludzie, którzy rozumieją, 
że wskutek wojowniczych wrzas, 
ków życie nie staje się spokojniej 
sze: Ci trzeźwi i przyzwoici Ame- 
rykanie potrafią, być może, przy- 
wołać do porządku swoich rozhu 
kanych szamanów, 

Jeśli zaś idzie o nas, my nie ki 
wniemy palcem, aby uśmierzyć 
senatora MacMahona, generala 
Vandenberga, czy też Arthura 
Callwelf'a; zasadniczo oni nam 
niezbyt przeszkadzają, my moża. 
my poczekać, aż umieści się ich 
w odpowiednich klinikach, bez 
neszej prośby. 

Nie my im grozimy, im grozi 
histeria. Cierpią na uwiąd starczy, 


śpiesznie grozi ekskomuniką „czer 
wonym", 


A jednak ziemia się obraca 


ode mnie posadziłbym wszystkich 
komunistów do obozów koncen< 
tracyjnych”, Biedny mr, Arthur 
Calwell! Chociaż jest on minis 
strem, to przecież od niego nie 
wszystko zależy: nie może on po 
sadzić za drutem kolcęzastym ani 
Rosjan, ani Chińczyków, ani mę 
wet Albańczyków. Może tylko 
krzyczeć do mikrofonu. Marzy on 
o super-Majdanku. Zastanawia 
się, a nuż Amerykanom uda się 
to, na czym skręcił sobie kark 
fuehrer? 

Można pogratulować generało 
wi Omarowi Bradley'owi. Wszęs 
dzie ma naśladowców. Ale pań 
Arthur Calwell nie jest w wieku 
poborowym i obawiam się, że je> 
żeli kiedykolwiek i gdziekolwiek 
rozpocznie się awantura, wojow* 
niczy laboutzysta pośpiesznie o* 
głosi sią za neutralnego jako 


gwiazda trzeciej wielkości, 


Łabędzi śpiew szamanów 


belką, ich zabawa w wojnę jest 
niebezpieczna dla miast, dla ksią 
żek, dla kołysek. 

Istnieje kilka tysięcy Ameryka 
nów, którzy uważają, że wojna 
zdoła ocalić ich sytuację, ich ak- 
cje, ich business. I są miliony Ame 
rykanów politycznie nieuświado. 
mionych, zastraszonych przez 
ministrów, deputowanych, den= 
nikarzy, ludzi którzy ze strychą 
stracili głowę. 

Zabawa w wojnę, to zabawa 
niebezpieczna. | 


My wierni jesteśmy sprawie pokoju 


a na to, zdaje się, nie ma lekar= 
stwa. Oni mogą jeszcze trochę po 
żyć. Ale chcą wyleczyć się z ma- 
razmu  starczego przy pomocy 
straszliwej operacji; mają nadzie” 
ję, że uda im się — jeśli już nie 
zapobiec swej zagładzie — to w 
każdym razie odwlec ją za.cenę 
krwawej wojny. 


Nie twierdzi t, to, 
kle lub amora. mui ENS Sia 
humanitaryżmie lepiej zapomnieć 
kiedy ma się do czynienia z busi 
ńessmanami amerykańskimi, Ale 
jest to po prostu głupie; jeżeli 
nie mogą odwlec swej zagłady, 
mogą ją przecież przyśpieszyć; 
jeżeli bawiąc się w wojnę, zapos 
mną się i przejdą do czynów, sa 
mi popełnią samobójstwo, 


Ja osobiście szczerze im radzę, 
przerwać tę przewlekłą histerię 
i zająć się czymkolwiek innym. 
Niechaj organizują swoją „armię 
akcjonariuszy amerykańskich", 
Niechaj tłumaczą sny. Niechaj żu 
ją gumę i oklaskują panią Klarę 
Butt. Niechaj kładą nogi na stół 
(oczywiście na swój, a nie na cu 
dży). Gadanina o „zimnej woj- 
nie“ obrzydła wszystkim. Nikt 
z nimi nie wojuje i nie ma za- 
miaru wojować. Niechaj lepiej po 
myślą o dobroczynnym działaniu 
dobrego, zimnego prysznica 


z zzo bee 


Laureat Państwowej Nagrody Naukowej 


Profesor dr Jerzy Konorski — 


uczeń wielkiego Pawłowa 


Doktór Jerzy Konorski jest łodzia- 
ninem. Urodził się tu w roku 1908. 
Studia wyższe ukończył w Warsza- 
wie, wydział lekarski Uniwersytetu 
Warszawskiego w roku 1929, Tegoż 
roku pisze pierwszą swą pracę nau- 
kową — „O nowym typie odruchów 
warunkowych”, 

Tata 1980 — 81 — to asystentura 
w szpitalu psychiatrycznym w Twòr 
kach. Rok odegrał decydującą 
rolę w pracy i karierze naukowej 
młodego uczonego. Na zaproszenie 
wielkiego fizjologa, Pawłowa, jedzie 
on do niego do Leningradu i pozo- 


> > 
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W Warszawie brane się najnowocześniejszy ośmiopietrowy 


staje tam do roku 1938, 

Praca u boku wielkiego Pawłowa 
— to wyróżnienie wyjątkowe. Jeden 
z najwybitni uczonych świata, 
laureat nagrody Nobla, k 
ry odkrył i wszechstronnie wy. 
tak zwane gzazy warunkowe, Bada- 
nia teoretyczne i praktyczne Pawlo- 
wa mają doniosłe znaczenie w twó- 
rzeniu materialistycznego poglądu na 
świata 

Na podstawie doświadczeń, Paw- 
tow stwierdził, i dowiódł, że odruchy 
warunkowe to najbardziej typowa for 
ma działalności mózgu, Metoda odru- 


= 


stwowy Dom Towarowy 


jehów warunkowych oddała nieocenio 
ne usługi przy badaniu wielu innych 
dotąd nierozwięzalnych zagadnień z 
dziedziny medycyny i biologii, oraz 
przy badaniach zagadnień fizjologii 
układu rdzeniowego. 


W tym samym kierunku rozwija 
się dalsza działalność dr Konorskie- 
go po powrocie jego w roku 1934 do 
Warszawy, Pracuje w Instytucie im. 
Nenckiego. Po wybuchu wojny uda- 
je mu się przedostać do ZSRR, Od 
roku 1940 — 41 piastuje godność kie 
townika Zakładu — Fizjologi 
echzwiązkówym Tnstytucie Medy 
cyny Doświade 
Kaukazie, Posiada tam wymarzone 
warunki do pey i badań, Jednak 
natychmiast po wyzwoleniu powraca 
üo Warszawy, zostaje czlonkiem Ko 
mitetu Organizacyjnego i Odbudowy 
tutu im. Nenckiego. Następnie 
4 ź Instytutem przenosi się do 
i. Tu zostaja kierownikiem Za- 
kładu Neuro-Fizjologii i profesorem 
Fizjologii i Układu Nerwowego ua 
Uniwersytecie Łódzkim, 


Autor czterdziestu kilku 
kowych, współorganizator 
Wrocławskiego, za swe wybitne za- 
sługi przy tworzeniu Instytutu tm. 
Nenckiego zostal odznaczony orde- 
rem Polonia Restituta, a w piąta 
rocznicę Manifestu PKWN otrzymał 
Państwowa Nazrode Nuukową, 


prae nau 
Kongresu 


we |; 


adnej w Suchaniu, na || 


Prof. dr Konorski przeniósł do Pot 
ski metody Pawłowa, kontynuując na 
naszym terenie prace wielkiego uczo 
nego w dziedzinie odruchów warun- 
kowych, dziedzinie bardzo ważnej, 
bowiem odruchy warunkowe tłuma- 
czą w sposób materialistyczny wle- 
le zagadnień psychologii i stają się 
podstawą do stworzenia nowej nauki 
ii, jako nauki ściśle przy 
Zamiast oderwanych roze 
ń nad intelektem, świadomością, 
ciem moralnym i innymi ab- 
cyjnymi zagadnieniami, którymi 
świat naukowy przez 2.000 lat, 

ja wy- 
dzących 
ałalnością wyższego systemu ner- 
wowego (mózgu), praw, które stae 
nowią realną podstawę nowej, rze- 
czówej psychologii. 3 

Jest to 
lęzi nauki y 
dociekań do ścisłych praw materi 
st, ych Ta olbrzymia dziedzina 

jest specjalnie wnikliwie i 
skrupulatnie badana w Związku Ra- 
dzieckijn. 


Prof, dr Konor: 
Polsce przedstaw. 
a zarazem kierownik. 
wocześnie zaopatrzonego zakłada, 
Kształcicego Fezne kadry młodych 


wielkiego, nos 


pracowników nauki, 
+U. Kr.) 


Radziecka 


BAUAN 


Wzosną roku bieżącego na ekra- 
nach radzieckich wyświetlany był 
dokumentarno ~ artystyczny t'!m 
„Bitwa pod Stalingradem. Obraz 
ten poświęcony największej w histo 
rii wszystkich wojen bitwie, wyw 
łał podziw i zachwyt widzów, któ- 
rzy jednomyślnie podkreślali jego 
walory ideowe i artystyczne oraz 
wierne odtworzenie rzeczywistości, 


Walory cechujące „Bitwę pod Sta 
Jingradem' są charakterystyczne dla 
całej radzieckiej sztuki filmowej. W 
filmach radzieckich masy pracujące 
ZSRR odnajdują wierny obraz swo- 
jego życia, swojej walki o realizację 
wielkich ideałów komunistysznych 
otrzymują wyjaśnienie wielu aktual 
nych problemów, Te cechy tlu- 
maczą wielki wpływ wychowawczy. 
filmu radzieckiego na miliony oby= 
wafleli radzieckich, stąd tez płyn'e 
jego ogromna popularność wśród 
ludności ZSRR. Weźmy chociażby 
dla przykładu postać legendarnego 
bohatera wojny domowej Czapaje- 
wa, którego czyny posłużyły za te- 
mat doskonałego filmu; A SIĄ 0- 
na dla wielu wajczącyc! niej na 
frontach wielkiej wojny Kw tówej 
wzorem męstwa i poświęcenia, 


Filmowcy radzieccy stworzyli na 
ekranie postacie wielu wyb:tnych 
ludzi radzieckich — od wieikica u- 
czonych | dowódców, aż do szerego- 
wych pracowników kraju socjaliz- 
mu. Przedstawiał życie społeczeń- 
stwa radzieckiego, a także historycz 
ną i rewolucyjną przeszłość kraju, 


Szlachetne] idei służenia ojczyźnie 
4 narodowi poświęcony jest wspan: 
ły film radziecki _„Nauczycie! 
wiejska”, poemat o życiu poświęco- 
nym sprawie wychowania dorastają 
cego pokolenia. 


O życiu w służbie narodu opow!a- 
da również biograficzny lm „Iwan 
Pawłow". Twórcy tego filmu zdnła- 
Ji pomyślnie rozwiązać trudne za- 
danie: tylko wiernie odmalować 
postać wielkiego rosyjskiego uczone 
go - patrioty, lecz również w ż, i 
1 wysoce artystycznej formie przed: 
stawić jego poglądy naukowe. 
zmiernie plastyczne fragmenty 
mu Świadczą, Że naibardziej 0- 
wocny okres w życiu Pawłowa przy 
pada na okres władzy radzieckie: 
kiedy to przed uczonym otwarły ; 
szerokie możliwości twórczej pracy 
dla dobra narodu, „Cokolwiek uczy 
nię — mówił Pawłow — zawsze czy 
nię to w przekonaniu, że w miare 
moich si służę przede wszystkim 
ojczyźnie". Myśl ta czerwoną nicią 
przewija przez cały: film, 


Mickiewicżowski 


numer „Teatru“ 


Ukazał się w sprzedaży nowy pod 
wójny (7 — 8) zeszyt miesięcznika 
„Teatr“, poświęcony w całości Ada- 
mowi Mickiewiczowi. Układ nunieru 
jest bardzo staranny i zawiera wie- 
le nowego i interesującego matèria- 
łu o Mickiewiczyu, jako o dramatur- 
gu. W treści numeru znajdujemy na- 
stępujące urtykuły: Wacław Borowy: 
O kompozycji „Dziadów“ części trze- 
ciej, Stanisław Witold Balicki: No- 
tatki o „Dziadach* Wyspiańskiego i 
Schillera. Wojciech Natanson: Nies 
znany dramat. Adama Mickiewicza. 
Stanisław Dąbrowski: Premiera 
„Konfederatów Barskich* w r. 1872 
1 dalsze ich losy na scenie, Cyrk olim 
pijski. — Na marginesie relacji o 
inscenizacjach „Dziadów“. — Samuel 
man: Adam Mickiewicz, jako 
widz teatralny w Rosji. — Jan Al- 
fred Szczepański: Mickiewicz pośród 
„akademii ku czci", — Zdzisław Zy- 
gulski; Przekłady „Dziadów“ na ję- 
zyk niemiecki. 


W łazience cof się zatkało, rura 
chrapała przeraźliwie, aż do przecią 
głego wycia, woda zaś kapala c'ur- 
kiem, Po wypróbowaniu kilku domo 
wych środków zaradczych (dlubanie 
W rurze szczoteczką od zębów, dmu 
chanie w otwór, ustna perswazja 
eiuj — sprowadzilem ślusarza, 
sA 


Ślusarz był chudy, wysok‘, z siwą 
szczeciną na twarzy, w okularach na 
ostrym nosie, Patrzył zpodełba wiel 
kimi niebieskimi "ma, jakimś za 
łzawionym wzrokiem, Wszedł do ła 
żienki, pokręcił krany na wszyslk'e 
strony, stuknął młotkiem w rurę i 
powiedzie 


— Perszlus trzeba roztrajbować 

Szybka ta diagnoza zaimponowa- 
ła m! wprawdzie, nie mvugrąłem 
jednak t zapytałem. 

— A dlaczego? 


sztuka filmowa 


A oto jeszcze jeden film, którego 
bohater oddaje wszystkie swe sily 
twórcza sprawie ogółu, Mowa tu o 
filmie najnowszej produkcji — fil- 
mie o wielkim poecie łotewskim - 
rewolucjoniście — Janie Rajnis 
Film ten opowiada o artyście, któ* 
ry uświadomił sobie w całsj pełni, 
że służenie narodowi i głoszenie naj 
bardziej postępowych idei swoje! eż 
poki decydują o sile i pięknie jego 
twórczości. 


Ogromne znaczenie wychowawcze 
posiadają takie np. filmy, *ax „Mto 
da Gwardia* i „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku”. Uwieczneane na 
taśmie bohaters| czyny komsomol 
ców = patriotów małego rniasteczka 
górniczego, Krasnodonu i bohutera 
lotnika, Aleksego Mieriesjewa, bu- 
dzą w ludziach radzieckich poczuc:ć 


Jan Zbigniew Pastuszko. 


Mam o nim więcej mówić? 
Przecież go wszyscy znacie! 


Nie przejdzie obojętna, 
Wznosi ku niebu piętra. 


Mamy ją wszyscy prawie — 
Zakochał się, na zabój, 


Z których ustawia pałac. 


Pałace — domy — dla braci! 
c dziwić mu się nie trzeb. 


AAKAONACH M 


Teatry, opery 


Na początku nowego sezonu 
teatralnego, kiedy to wszyst- 
kie teatry, cpery i filharmonie 
pracować będą po raz pierw- 
szy w Polsce, jako placówki 
państwowe zamieszczamy wy- 
gowiedzi wiceministra Kultu: 
ry i Sztuki tów. Sokorskiego 
na temat nowych zmian kon- 
cencji, które stanowię dalszy 
ksok-namrzód w. dziele upow- 
szechnienia kultury. 

— Co było przyczyną upaństwowie: 
nia wszystkich przedsiębiorstw artystycz= 
cznych io Polsce? 


— Upaństwowienie tych plącówek 
stało się w pierwszym rzędzie wyra- 
zem troski o podniesienie ich pozio- 
mu ideologicznego i artystycznego. 
Posunięcie to umożliwia jednocześnie 
wprowadzenie centralnego planowa- 
nia repertuarowego oraz rozwiazanie 
niejednokrotnie trudnej sytuacji fi- 
nansowej poszczególnych teatrów i 
filharmonii, 

Z chwilą przejęcia przez państwo 
kierownictwa artystycznego i gospo- 
darxi finansowej przedsiębiorstw ar 
tystycznyth, stworzone zostały real- 
ne podstawy do ich pracy w nowym 
duchu, na nowych zasadach i w no. 
wych warunkach. 


Wesoły! żadna dziewczyna 


Gdy murarz w takt piosenki, 


Ma jedną słabość — największą! — 


W stolicy swej — Warszawić 


Murarz jest taki dziecinny, 
Choć od lat zna tylko pracę.a 
Cegły — dla niego klocki, 


UO 
dumy ze swojej ojczyzny I uczą d- 
rastające pokolenie kraju socjaliz= 
mu — wytrwałości, męstwa i po- 
święcenia dla ojczyzny, 

W pamięci tych wszystiich, letó- 
rzy oglądali „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku”, obok postaci Mie= 
riesjewa z równą siłą utrwajił się 
obraz komisarza Worobiowa 
wspaniałego komunisty, subtelnego 
wychowawcy ludzi, który potraf:ł 
wpolć rannemu lotnikowi wiarę w 
swoje siły, 
rze Furmanow i Worobiow 
ści Maksym (z trylogd o Ma 
ksymie), Szachów („Wielki obywa» 
tel"), przywódca bolszewickiego pud 
ziemia Procenka i wielu innych sy 
nów partii Lemna - Stalina — zal- 
mują honorowe miejsce w naierii 
pięknych postaci, stworzonych 


w służbie narodu 


EWY 


Szlachetne zadania wychowawcze, 
stojące przed radziecką sztuką f=- 
mową, jej wielka i odpowiedzialna 
rola w kształtowaniu świadomości 
socjalistycznej obywatela radzieckie 
go. decydują o jasności i dostępno: 
jego języka artystycznego. Nailepsze 
filmy radzieckie Świadczą, 
strzowie filmu radzieckiego pozosta- 
ja wiern: realistycznym tradycjom 
ej sztuki klasycznej. 


Podczas gdy współczesny Nim 
ański — z jego cynicznym 
niem nienawiści do człowie- 
jawną propagandą nowej woj= 
ny — krzewi fanatyzm, wzbudza nie 
zdrowe instynkty, ogłupia i demora 
lizuje młodzież, film radzieck: służy 
wielkim ideałom wolności i hiszawi- 
słości narodowej, sław: s lnego, 


przez mistrzów filmu radziecktsg0, 


ZAKAKAYAAKAEWYCWAA WANA KAYA NYAANYA OKA ANAWA NAKANO ARYTON RNYYOYNO KO NANAVARARAARNAONA INEAN VAPAANA EARYTAAAÓCAA AAAA 


O murarzu zakochanym w Warszawie... 


Jest murarz — przodownik pracy — 
Dom stawia na Mariensztacie, 


Że okna w swoich domach 
Szkli kawałkami nieba. 


Okna błyskają ku wide 

Szaro - niebieskim blaskiem, 
Jak oczy jego dziewczyny — 
Oczy dziewczyny warszawskiej, 


W jej oczach przegląda się Wisła, 
W rzece — fabryczne kominy, à 
Mariensztat patrzy w Wisłę, 


szczęśliwego i wolnego człowiewa! 


'A murarz w oczy dziewczyny: 


e, 


e. 


a, 


filharmonie przed nowym sezonem| 


Ministerstwie Kultury i Sztuki wy- 
prowadza teatry, opery i filharmi 
nie z dotychczasowego chaosu arty- 
stycznego i gospodarczego, oraz 
umożliwia im twórczą pracę bez og'4 
dania się na tak zwaną „kasę“, Jed» 
nocześjie została zmieniona, kon. 
wencja artystyczna w duchu zniesie< 
nia sezonowych kontraktów z dyrex* 
cjami i aktorami. Pracownicy tet- 
trów są odtąd normalnymi urzędnika 
mi państwowymi:| W nowym układzie 
stosunków znikną upokarzające „tar 
gi wiosenne" o zaangażowanie zespo 
lu, oraz przełamany zostanie martwy 
sezón letni, w którym świat pracy 
prawie całkowicie bywał pozbawiony 
rozrywek kulturalnych, 

Wszystkie te przemiany, które 
określić by można jako „rewolucję“ 


i muzycznym, przyczynią się niewąt- 
pliwie do uzdrowienia i rozwoju ży- 
cia kulturalnego w Polsce Ludowej. 
— Jakie ciekawe pozycje: repertuaro. 
we przewidziane są w czasie najbliż. 
szym? t 
— Nowy sezon rozpoczynamy pod 
znakiem ogólmokrajowego konkursu 
inscenizacji sztuk rosyjskich i radzie 
ckieh, który będzie trwał od 15 paź. 
dziernika do 15 grudnia br. 


Wykorzystaliśmy tutaj nie tylko 
nauke zdobytą ne własiych błędken, 
śle przede wszystkim cenna doświad. 
segnis Związku Radzieckiego. 

Powołanie Generalnej Dyrekcji 
1 rzedsiębiorstw Artystycznych, przy 


Julian TUWIM 


Ślusarz był zaskoczony moją ci 
kawością, ale po pierwszym odru- 
chu zdziwienia, które wyraziło 
w spojrzeniu z ponad okularów, 
chrząknął i rzekł: 
droseklapa tandetnie blin- 


wana, nie A tosowałaby 
roztrajbowanie ferszlusu byłoby zby 
teczne? 

— Ano chyba. A teraz pufar trze- 
ba lochówać, czyli dać mu szprajc, 
żeby stender udychtować, 

Trzy razy stuknąłem młotk: 


teraz 


m w 
kran, pokiwałem głową i ierdzi- 
tem: 

— Nawet słychać. 

Ślusarz spojtzał dość zdumiony. 

— Co słychać? 

— Słychać, że śtender nie udych- 
towany. Ale przekonany jestem, że 
gdy pan mu da odpowiedni rajć 
przez lochowanie pufra, to dr 
pa zostanie zablindowana, 3 
dzie więcej ryksztosować i, co zatem 
idzie, ferszlus będzie rozirajbowa- 
ny. 

I zmierzyłem ślusarza 
« bezczelnym spojrzeniem. 


zimnym, 


Każdy teatr obowiązany jest wy- 
stawić do 1-go stycznia 1950 roxa 
jedną co najmniej sztukę współcze» 
sną polską i jedną klasyczną. 
my ma. in. pra-premierę sztuki Krucz 
kowskiego „Niemcy“, sztukę Brand- 


Moja fachowa wymowa oraz non- 
szalancja, z jaką sypałem zasłysza- 
nym: po raz pierwszy w życiu ter- 
minami, zbiła z tropu asc znego 
ślusarza, Poczuł, że musi mi czymś 
zaimponować. 


organizacyjną w świecie teatralnym |t: 


Wiecie do której dziewczyny 
Wzdycha nasz murarz cbwachi?.. 
A do Przekupki, co stoi 

Na Rynku Mariensztackimi 


Kochaj dziewczynę, Warszawę. 

Szczęścia ci życzę, bracie! 

Odnowicielu Warszawy — 

Murarzn na Mariensztacie! 
AAEE EEEE ET n E E A DOE 


stadtera „Martwa Winnica”, wodewil 
muzyczny „Traktor i dziewczyna”, 
„Cylinder i serce" T. Kwiatkowskie- 
go, W. Macha i S. Otwinowskiego 
„Zaporę* Dybowskiego i inne, ze 
sztuk klasycznych m. in. utwory 
Szekspira,  Molllera, Słowackiego, 
Fredry i Góthego. 

— Jakie są wytycme nowego repertu- 


aru opery i Filharmonii? 

— Nowy sezon muzyczny rozpo 
czynamy pod przemożnym wpływem 
Międzynarodowego Konkursu im. Fry 
deryka Chopina, oraz muzyki pol- 
skiej, z szerokim uwzględnieniem 
muzyki współczesnej, Obol muzyki 
Moniuszki, Karłowicza, Noskowskiego 
i Wieniawskiego, usłyszymy utwory: 
Panufnika, Palestra, Lutosławskiego, 
Bairda, Mycielskiego, Ekiera i in- 


„ych. 

Październik poświęcony będzie 
głównie muzyce rosyjskiej i radzie- 
ekiej. 

Opera w Warszawie rozpocznie 
swój sezon wznowieniem w nowej in- 
ścenizacji Z. Górzyńskiego opery 
ikowskiego „Eugeniusz Onierin*, 
Projektowana jest również nowa in- 
scenizacja „Halki* w opracowaniu 
L. Schillera, 

W ten sposób zamierzamy rozpo- 
cząć nasz teatralny muzyczny sezi 
nie tylko pad znakiem nowych idi 
logiczno - artystycznych koncepcji. 
Chcemy również, ażeby stanowił on 
dalszy Krok naprzód na drodze ndo- 
stępnienia kultury i sztuki najszer- 
szym masom świata pracy. 


— To nie dużo, — odrzekłem spo 
kojnie, — Myślałem, że co najmniej 
dwa razy tyle. Co zaś dotyczy nolaj 
zy to doprawdy nie widzę potrzeby, 
aby pan miał fatygować sią po nią 
do domu. Spróbujemy bez holajzy. 


Ślusarz był blady i nienawidził 
mnie, Uśmiechnął się drwiąco i po- 
wiedział: 


— Bez holajzy? Jak ja mam bez 
holajzy lochbajtel krypowa: 
trychter był na szoner robi 
tak, Ale on jest krajcowany i we 
flanszy culajtungu nie ma, to nā 
sam abszperwentyl nie zrobię. 


— No, wie pan, — zawołałem, roz 
kładając ręce, — czegoś podobnego 
nie spodziewałem się po panii! Więc 
ten trychter według pana nie lest 
robiony na szoner? Ha, ha, ha! Pu- 
sty śmieah mnie bierze! Gdzież on, 
na litość Boga, jest krajcowany? 

— Jak to gdzie? — warxnął šli- 


— Mle teróz nie zróbię, bo holajzy 
nie zabrałem. A kosztować będzie re 


peracja wyczekał chwilę. bs 
zmiażdżyć mnie efektem ceny — Ko 
sztować będzie 7 złotych i 45 gro- 
szy, 


sarz. — Przecież ma kajlę na iber- 
lauf:e! 

Zarumieniłem się po uszy 1 szep- 
nąłem wstydliwie. 

— Rzeczywiście. Nie 
że na iberlaufie jest Kajla. 
razie — zwracam honor, bez holajży 
ani rusz. 


uważytem. 


W Fw 


I poszedł po holajzę. Albi 
powodu ka si 

rzeczywiście był krajcowany, n:e zać 
robiony na szoner i bez hola 
żaden sposób nia udałoby się 
pować lochbajtel w celu udychtowa 
nia pufra i dania mu szprajcy przez 
lóchowanie śtendra, aby roziraibo- 
wać ferszlus, który dlatego żle dzia- 
ła, że droseklapę tandetnie zablindo 


t wano i teraz ryksztosuje. 


Nowe filmy czeskie 


ujrzymy na naszych ekranach 


o 


„500 cem” („Piećsetka”) 


Sr a 


Ze swiata 


Kanadyjki pomagaią 
Wolnej Grecji 


Kanadyjskfe kobiety, zrzeszone 
w komitetach akcji pokoju posta 
nowiły zająć się udzieleniem po- 
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Sekretarz generalny komite- 
tów kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
akcji pokojowej wzywając je do 
zbierania funduszów na zakup le 
karstw oraz żywności dla grec- 
kich oddziałów demokratycznych. 

Akcja ta została zapoczątkowa 
na w odpowiedzi na apel Między 
narodowej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet do kobiet Kanady. 


Greccy faszyści skazali 
na śmierć bojowniczkę 
o wolność 


Demokratyczna Unia Kobiet 
Greckich wystosowała apel do 
Międzynarodowej _ Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energicznej akcji ko~ 
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie — Kayty Ni- 
ssiroou Zevgou. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfaszystowską i żoną zamordo 
wanego w Salonikach w 1949 ro 
ku Mannis Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko- 
munistycznej. 


Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 


W dniach od 1 do 6 grudnia od 
będzie się w Pekinie Panazjatyc= 
ka Konferencja Kobiet w Obronie 
Pokoju, Wezmą w niej udział de 
legatki organizacji kobiecych z 
całego kontynentu azjatyckiego, 

Porządek dzienny obejmuje nas 
stępujące zagadnienia: walka ko- 
biet o niezawisłość narodową, de 
mokracją i pokój, obrona praw ko 
biety, obrona praw dziecka. 
Dar kobiet słowackich 
dla Generalisstmusa Stalina 

Kobiety słowackie kończą obec 
nie pracę nad wykonaniem wspa 
niałego barwnego haftu o rozmia 
rach 8x12 mtr., który ofiarują: ja 


ko dar generalissimusowi Stalino 
wi z okazji 70-ej 
A 4 


ŻA Jego 


È Makorenko 


Soosodteł 


Kobiety po 


Ape! Zarządu Głównego 


Wraz z całym narodem i 


ludami świata, kob'ety polskie będą obchodzić uroczyście dzień 
2 października — Międzynarodowy Dzień Pokoju. Z okazji te- 
» Zarząd Główny Ligi Kobiet wydał apel do wszyst- 


go świę 
kich kobiet w Polsce, 


apelu tym czytamy: — „Fa- 

szystowscy zbrodniarze zada 
li rany i cierpienia milionom ro- 
dzin na całym świecie. Nie obe- 
schły jeszcze łzy po naszych naj 
bliższych, po synach, mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze- 
kałyśmy długie mesiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszeć: po- 
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na ziemi naszej 
pozostawili zbrodniarze faszystow 
scy ruiny i zgliszcza. Odbudowuje 
my je w ciężkim lecz wzniosłym 
trudzie, 


Apel Ligi Kobiet wskazuje da- 
lej, że naśladowcami zbrodniarzy 
hitlerowskich, zmierzającymi do 
rozpętania nowej pożogi wojennej 
są imperialiści amerykańscy. — 
Ale — czytamy dalej — siły na- 
sze, siły pokoju rosną. Polska Lu 
daowa złączona jest nierozerwal- 
nym sojuszem z całym obozem 
postępu i pokoju, któremu prze- 
wodzi niezwyciężony Związek Ra 
dziecki, W walce demokracji świa 
ta o pokój nie może zabraknąć ko 
biety polskiej, W walce tej zjed- 
noczą się broniące i budujące 
swoją socjalistyczną ojczyznę ko- 
biety radzieckie, Czeszki, Rumun 
ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
fundamenty nowego, lepszego ju- 
tra. Walczą z rządami kapitali- 


Wykuwamy lepszą przyszłość 


Iskie ” 
LK5 


walczącymi o postęp oraz 


okazji Dnia Pokoju 
października r, b. 


pokój 


stycznymi o trwały pokój i spra 
wedliwość społeczną kobiety 
Francji, Włoch, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i dziesiątków in- 
nych krajów, 

Apel stwierdza, że najshiszniej 
szą odpow'edzia na knowania pod 
żegaczy wojennych jest wyteżona 
i wydajna praca i wzywa kob'ety 
polskie do podniesienia wydajno- 
ści i jakośc: pracy, do przestrze- 
gania dyscypliny pracy. Podniesie 
nio produkcji przemysłowej, rol- 
nej i hodowlanej, odbudowa zni- 
szczonej Warszawy, oczyszczanie 
i upiększanie miast, walka z ciem 
notą, wychowanie dzieci w miło- 
ści dla ludowej ojczyzny — to 
wklad kob'ety polskiej w dzieło 
obrony pokoju. — Gdy krzewisz 
przyj z bohaterskimi kob'eta- 
mi radzieckimi, zapewniasz pór 
kój! Gdy pomagasz walczącym ko 
bietom Grecji, Hiszpanii. Włoch 
i Chin Ludowych, walczysz o 
sprawę pokoju!“ 

Apel wzywa kobiety do pracy w 
szeregach Ligi Kobiet, do demas 
kowania wroga klasowego, szkod 
ników gospodarczych i spekulan- 
tów, do walki z oszczerczą plotką 
i propagandą. 

Apel stwierdza, że Liga Kobiet 
jednoczy wszystkie kobiety nasze 
go kraju, niezależnie od ich zawo 


Wychowanie w rodzinie 


(Dalszy ciąg) 
|ZABAWKI 
Istnieją trzy rodzaje zabawek. 
Gotowe zabawki, mechaniczne lub 
zwykle. Są to przeróżne samochody, 
parostatki, koniki, lalki, myszki itp. Na 
wpół gołowe zabawki, wymagające td 
dziecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
maite obrazki z pytaniami, łamiglów- 
ki, klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukcji, modele do rozkładania 
1 składania. Małeriały do zabawy: gli- 
na, piasek, kawałki tektury, mika. drze 
wó, pap'er, rośliny, drut, gwoździe. 
ZALETY | WADY RÓŻNYCH 
ZABAWEK 


Każdy z tych rodzajów ma swe za- 
lety I wady. Zaletą gotowej zabawki 
Jest to, że zaznajamia ona dziecko ze 
złożonymi pomysłami 1 przedmiotami, 
zbliża do zagadnień techniki I gospo- 
darki ludzkiej, a w ten sposób wywo- 
łuje u dziecka szerszą grę wyobrażni. 
Lokomotywa w rękach chłopca kieruje 
jego wyobraźnię na zagadnienia tran- 
sporłu, koń nasuwa obrazy z życia 
zwierzął, budzi troskę 'o konia, jego 
karinienie 1 wykorzystanie. Rodzice po 
winni starać się dopilnować, aby te 
dobre strony takich zabawek stały 
dla dziecka widoczne, żeby nie posty: 
gala go wyłącznie jedna tylko, ciekaw 
sza cecha zabawki, łatwość jej mecla- 
nieznego uruchomienia i takiej wlaśnie 
zabawy, W szczególności trzeba prze 
strzegać, aby dziecko ni chwaiiło się. 
łe oto tata i mania kupili mu taką do- 
wcipną zabawkę i w dodatku nie ju- 
dną, a inne dzieci takich nie mają. 
* Na ogół zaś zabawkt mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym «y- 
padku, kiedy dziecko nuprawóę niru 
się bawi, kiedy zabawa nie polega iyl- 
ko na obserwowaniu zabawki w rucht, 
lecz na wykorzystaniu jej do właści 
wej czynność Samochody powin ty 
cog przewozić, lalki — spać i czuwnó, 
ubierać się i rozbierać, chodzić z wie 
zyłami i „podejmować w państwie +1- 


bawek jaliąś pożyleczną pracę, Zaha- 
whi takie są wdzięcznym polem ik 
rozwoju fantazji dziecięcej, a im buj- 


niej i poważniej działa fantazja, tyja| e 


lepiej. Jeżeli przerzuca się po prostu 
misia z miejsca na miejsce, jeśli się 
go tylko tarmosi i pałroszy, niew'vle 
to warte, Ale jeżeli mis przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie dla 
siebie urządzone legowisko, jeśli ko- 
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przyjacielem, to już dobrze, 

Zaletą drugiego rodzaju zabawek 
jest to, że zmuszają one dzieci do róż 
wiązania jakichś zadań — które zwy= 
kle wymagają wysilku myślowego i 
których dziecko nigdy by sobie. sa no 
mie postawiło. Do: rozwiązania tys E 
zadań potrzeba wyraźnej dyśc 
myślenia, logiki, pojętia o prawidlz- 


wym wzajemnym stosunku części skła 
dowych, a nie tylko niczym nie skry- 
powanej fantazji Ujemną stroną za- 
bawek takich jest jednostajność roz- 
wiązywania tych zadań, nużące powta 
rzanie wciąż jednego i tego samego. 
Zabawki trzeciego rodzaju—najroz- 
mailsze materiały — stanowią najtań- 


szy | zarazem najwdzięczniejszy elè- 
ment zabawy, Wykorzystanie ich przy 


zabawie najbardziej zbliża do zwykłej 


z. materiałów 


ludzkiej działalno: 
wszakże w$twarza człowiek wartośc 
i kulturę. Jeżeli dziecko potrafi bawić 
się w ten sposób, to znaczy, że pō- 


siada już ona wysoką kulturę zaba- 


w szeregach 
walezących 


o pokój 


Ligł, aby tym skuteczniej wyrów 
mać zniszczenia wojenne, wal- 
czyć z ciemnotą, reakcją i faszyz- 
mem. I u boku Związku Radziec 
kiego wraz ze Św atową Demo- 
kratyczną Federacją Kobiet bro- 
nić pokoju i budować szczęśliwą 
przyszłość kraju. 
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Nr zoż 


Liga Kobiet szkoli swe członkinie 


Kurs dla przewodniczących i sekretarek kół 


Kurs dla przewodniczących i se- 
kretarek kół Ligi Robiet, zorganizo- 
z Zarząd Ligi Kobiet — 
Śródmieście (w dniach od 
) liczył 94 słuchacz- 
wym programem 
uzystkie najistotniejsze i najbı 
dziej żywotne problemy dnia dzisiej- 
szego. Prelegentki omawiały postu- 
laty i zadenia, stojące przed każdym: 
obywatelem kraju, kładąc szczególny 
nacisk na udział i rolę kobiety pol- 
mni w żysłu snolecznyim, gospodar- 
czym i politycznym, Wszystkie wī- 
gloszone roferaty były gruntownie 
opracowane, = 
Prócz uzyskania szeregu cennych 
wiadomości, dotyczących ustroju na- 
szego państ planowej gospodar- 
ki, zdobyczy i osiągnięć państw de- 
mokracji ludowej oraz Związku Ra- 
dzieckiego, słuchaczki zapoznaly się 
dokładnie z pracami i strukturą or- 
ganizacyjną Ligi Kobiet. Ponadto w 
szeregu pogadanek naźwietlono for- 
my najwłaściwszej pracy w kole ti- 


ki i obejmował 


Rola kobiet wiejskich 
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rowym. 

Duży nacisk położono na omówie= 
nie zagadnień kulturalno - oświeto- 
wych, na sprawę zwalczania analtam 


betymu i erwanizowania zesp: 
zych, Ponadto zostało wys 
czerpująco omówione zagadnienie 


współzawodnictwa w pracy zawodo+ 
wej i w pracy społecznej, 

Kurs trwał 5 dni, a codziennie wy- 
kladom oraz dyskusji poświęcano 6 
godzin. Zarząd Dzielna: 
się dla pracujących 
iczelk kursu o wcześniejsze zw 
nie z pracy. 

Kurs całkowicie wypełnił swe 7a» 
danie, dając słuchączkom podstawo= 
we wiadomości o Polsce współczes- 
nej, zapoznając je z zagadnieniami, 
rozgrywającymi się na terenie mię- 
dzynaródowym oraz uzhrajając je w 
wiedzę, niezbędną dla każdego akty- 
wisty społecznego. 

1. Iwaszkiewicz 
przew. kola pocztowego 
gospodyń D, Ke 
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w spółdzielniach gminnych 


Musimy wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich 


du, wykształcenia i przekonań 1e 
ligijnych. Kobiety miast "i wsi 
winny się znależć w szeregach 
Ostatnie wybory do władz spół 
dzielni gminnych przyniosły po- 
ważne sukcesy kobietom, gdyż na 
terenie całego kraju we władzach 
spółdzielni wiejskich znalazło sę 
ponad 5 tysięcy kobiet, Oczywiś- 
cie, nie we wszystkich spółdziel- 
niach procentowy udzał kobiet 
we władzach jest jednol ty. Tst- 
niały tereny, gd kobiety gorą- 
co interesowały się akcją wybor 
czą i brały liczny udział w zebra 
niach. W wojewódz- 
twie łódzkim np. udział kobiet w 
zebraniach przedwyborczych rów 
nież n'e był zbyt wielki, Na 1,108 
mężczyzn. wybranych do zarzą- 
dów spółdzielni, przypada zaled- 
wie 75 kobiet, czyli jedna kobieta 
przypada na 15 mężczyzn. 
Obecnie we wszystkich spół- 
dzielniach gminnych przeprowa- 
dzana będzie akcja wyborcza dlo 
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Gdy dziecko 

się bawi == 
wy i zarodki wysokiej kultury twór- 
czej pracy, 


Który rodzaj zabawek jest najlepszy 
napiszemy w następnym numerze 
Głosu Kobiet. 


Komitetów Członkowskich. Ko- 
mitety Członkowskie mają do 
spełnienia funkcje społecznego 
czynnika doradczego i kontrolne- 
go przy każdej placówce spół- 
Gzielczej. Wchodzą tu w gre zarów 
no sklepy „spółdzielcze wiejski 
jak i punkty skupu, resztów! 
itp, 

W Komitetach Członkowskich 
ię znaleźć odpowied 
ej liczbie kobiety — 
gospodynie wiejskie. One Bo- 
wiem, jako stałe klientki sklepów 
najlepiej wiedzą, jak sklep spół- 
dzielczy pracuje, jak wygląda je- 
go zaopatrzenie i czy ne jest w 
nim stosowany  protekcjonizm. 

Niewątpliwie organizacje kobie 
ce, a wege zarówno Liga Kobiet, 
jak i Koła Gospodyń Wiejskich 
zajmą się akcją wyborów do Ko 
mitetów  Sklepowych, niemniej 
jednak kobiety wsi nie mogą li- 


gach próbowali ośmieszyć kobie- 
ty, uczestniczące w pracy spół- 
dzielni. Niechętnym okiem patrzy 
li oni na udz'ał we władzach spół 
dzieln: kobiet małorolnych, robot 
nie rolnych, a nawet średniorol- 
nych gospodyń. 

O tych machinacjach czynników 
wstecznych nie powinny: ząpomi- 
nać mieszkanki wsi. 

Ażeby wszystkim kobietom, 
mieszkankom danej wsi przystu- 
giwało prawo głosu na zebraniach 
wyborczych do komitetów człon= 
kowskich, winny one już dziś po 
czynić starania, aby stać się człon. 
kiem spółd ielni. Statut spółdziel 
ni przewiduje, że „udział domow- 
ników członka spółdzielni pracu= 
jacych wraz z nim w Siepotiar= 
stwie wymaga opłaty w wysoko- 
ści 50 zł (a nie 300), przy czym 
udział ten jest płatny w'1/4 przy 
ladanu deklaracji  członkow- 


czyć na to, że organizacja wszyst 
ka za nie zrobi i wszystkiego dò- 
pilnuje Powinny więc brać maso 
wy udział w zebraniach wybor- 
czych. Nie wolno nam bowiem za 
pominać o tym, że jeszcze nie we 


skiej. Reszta zostaje PREDA w 
4 ratach - kwartalnych. 

Daświadczen'e wykazało, że ko 
biety — członkinie zarzadów i Ko 
misji Rewizyjnych Gminnych 
Spółdzielni ZSCh nie gorzej, a 


wszystkich środowiskach wiej- 
skich mężczyźni chętnym okiem 
patrzą się na awans społeczny ko 
biety. Już w okresie wyborów do 
zarządów spółdzielni gminnych 
obserwowaliśmy często występu- 
jące zjawisko, że bogacze wiejscy 
lub ludzie pozostający na ich usłu 


często lepiej wywiązują się ze 
swych ohowiązków iż piastujący 
te mandaty mężczyźni, Wierzyć 
też należy, że jako członkinie Ko 
mitętów Członkowsk'ch wypełnią 
ciążące na nich zadania ku zado- 
woleniu masy członków. 


Kobieta wilkiem 


morskim 


Kapitan statku — Walentina Orlikowa 


Kapitanem radzieckiego statku 
Sztorm” jest Walentyna Orlikowa. 
Marynarze flotyll połowów morskich 
na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
kobieta kapitan jest żeglarzem wy- 
irawnym,. znającym dokładnie swój 
zawód 1 wszystkie zagadnienia zwią: 


zane z polowem ryb, Statek jej pły- 
wa po morzu Ochockim I po Ocea- 
nie Spokojnym. Nie ma tak złych wa 
runków atmosferycznych, z których 
by kapitan — Oilikowa nie potrafi- 
ła pomyślnie wyprowadzić swego 
statku. W czasie wojny jako pilot 
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Na załączonych rysunkach przed 


stawiamy naszym Czytelniczkom | 


wzory kostiumów, 
kienek, 


Jesienny kostium, który widzi* 
my na ilustracji uszyty jest z 
ciemnorbrązow go, dość grubego 


płaszczy i su* 


> + 


— 


| 


materiału. Składa się z żakietu 
wciętego, przybranego kordon 
kiem oraz wąskiej, połowy łydek 
sięgającej spódnicy. Tego typu 
ubiór jesienny: sporządzony na 
watolinie, siużyć nam może i w 
czasie cieplejszych dni zimy. 


Płaszcze odznaczają się dość 
skomplikowenym krojem. Są wcię 


ków, Podobne okrycia, o ile zo 
staną uszyle z dość grubego ma* 
terialu, mogą i zimą być noszone. 
Obydwa płaszcze pozbawione są 
przybrania futrzanego.  Futrzany 
kołnierz zastąpi nam gruby, weł 
niany szalik. Płaszcze ciepłe na 
leży podłożyć watoliną. Ze wzglę 


ite, przybierane dużą ilościa auzit- 


du na dość skomplikowany król. 


> |brazkw przeznaczone są dla do* 
j|rastających dziewcząt. Pierwsza z 


| przybier: 


na fch uszycie należy przezna” 
czć 3 metry materiału, 
Sukienki które widzimy na o' 


nich uszyta być powiana z gtana 
towej wełny. Drugą sporządzić 
należałoby z grubego, nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo Elekto 
wnie wypadną te sukienki, j 
my je: plerwszą piaty 
mi wypustkami, drugą białym koł 
nierzykiem, 


na statku 


„Dźwina” 
wojowała statki z ładunkiem dla woj 


Orlikowa kon- 


ska. Pływała wówczas po morzu 
wschodnio-syberyjskim, a odwiedzała 
Daleki Wschód, Islandię i przepływa- 
ła kanał Panamski, Śledziła drogi 4 
metody walki łodzi podwodnych nie 
przyjaciela, odpierała ich ataki prze- 
ciwko transportom radzieckim, 

Po wojnie uzyskała awans na ka- 
pitana statku I prowadzi obecnie po- 
łowy wielorybów. 

Walentyna Orlikowa urodziła się 
we Władywostoku, wielkim porcie 
Dalekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać marynarzem, objąć ko 
mendę statku. Jak wiemy, przed ko- 
bietą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Walentyna skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 
szlukę żeglarską w Instytucie Lenin- 
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat- 
ką kilkunastoletniego syna. Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojny obowiązków żołnierza: pływać 
po morzach i oceanach, brać udział 
w ciężkich bitwach, walczyć przeciw 
ko niemieckim łodziom podwodnym. 
Świ pracą przyczyniła się do zwycię 
stwa nad hitlerowcami, Walentyna 
Orlikowa umie dzielić swój czas mię 
dzy rodzinę, służbę i pracę społecz- 
nà W uznaniu jej zasług wybrana 
została na członka Radv w iej rodzin 


nym mieście. 


kronika m. Radomska 


KOMU WINŃSZUJEMY 
Sobota, dnia 24 września L349 r. 
Dziś: N, M, P. 
zak 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

10 — Straż Pożarna 

11 — Urzad Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 


51 — Miajszi Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 


50 — Szpital Powiatowy 
163 — Pocotowie Ratunkowe 
ECK, 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte- 
ka mgr Rudzińskiego mieszcząca 
się przy ul. Reymonta. 


KINA: 

Kino Wolność ul. Narutowicza 8 
wyświetla film produkcji radziec- 
kiej pt. „Młoda Gwardia“, Począ- 
tek seansów w dni powszednie o 
godz, 18 i 20-tej w niedzielę i świę 
ta poranki o godz. 10 i 12-tej, se- 
añse poJołudniowe o 16, 18 i 
20-tej. Cena-biletów na poranki 
wynosj 25 zł. na wszystkie miej- 
Bca. 


Adres Redakcji i Administracji | 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr api 


‘Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16-ej. 


Uroczyste otwarcie roku szkolnego 


w Liceach Rolniczych powiatu radomszczańskiego 


W dniu 17 bm, odbyło się uro- 
czyste otwarcie roku szkolnego 
w Państwowym Liceum Rolniczo- 
Hodowlanym w Dobryszycach i 
Państwowym Żeńskim Liceum Go 
Spodarstwa Wiejskiego w Strzat 
kowie, -Budynki szkolne. przybra* 
ły na ten dzień odświętny Wwy- 
glad. Liczne hasła i kwiaty zdo- 
biły frontony domów, a biało: 
czerwone flagi wesoło łopotały 
na wietrze. 

Na otwarcie przybyli: naczelnik 
Wojewódzkiego Oddziału Oświa- 
ty Rolniczej ob, Romuald Kopec 
ki, powiatowy inspektor Oświaty 


Rolniczej ob. Wacław Wolski, 
przedstawiciel Wojewódzkiego 
Zarządu ZMP i SL, przedstawiciel 
Powiatowego Komitetu PZPR, 


Powszechnej. Organizacji SP, oraz 
przedstawiciel władz miejscowych 
i organizacji społecznych. 

Na uroczystościach otwarcia 0- 
becni byli również rodzice ucz- 
niów: Na porządek uroczystości 
złożyły się przemówienia dyrekto 
ta naczelnika Wydziału Oświaty 
Rolniczej, powiatowego inspekto- 


„GŁOS RADOMSZEZANSKI 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


przyniesie szereg interesujących Imprez 


w miastach i wsiach województwa łódzkiego 


Na terenie calego województwa 
łódzkiego trwają przygotowania 
do imprez, jakie odbędą się w ra- 
mach Miesiąca Pogłębienią Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, Zorgani 
zowany został Wojewódzki Kosai 
tet Miesiąca Pogłębienia Przyj: 
ni Polsko-Radzieckiejj w sila 
którego weszli przedstawiciele par 
tii politycznych, związków zawodo 
wych, Ligi Kobiet i innych organi 
zacji masowych, W miastach po- 
wiatowych i gminach wiejskich 
powstały komitety, będące odpo- 
wiednikami wspomnianego Komi- 
tetu Wojewódzkiego, 


W ciągu października we wszyst 
kich instytucjach, zakładach pra 
cy į szkołach wygłaszane będą od 
czyty, popularyzujące osiarnięcia 
Związku Radzieckiego we wszyst- 
kich dziedzinach, 

Interesujący konkurs między- 
świetlicowy urządzony będzie w 
Piotrkowie, gdzie zespoły świetii- 
cowe wyjeżdżać będą „na wieś z 
programem pieśni i tańca nr”o- 
dów radzieckich, W Radomsku 
utworzono specjalną komisję, któ 
ra zajmie się organizowaniem kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej na wsiach, W Pabiani 
cach powstała przy komitecie sek 
cja imprez koncertowo-muzycz- 
nych, która zorganizuje szereg 
koncertów na wsi, 


ra oraz przedstawiciela partii. 
W bogatej części artystycznej 
wystąpiły młodzieżowe zespoły 
świelicowe, dając bogaty program 
artystyczny. Dyrektorzy obydwu 
liceów przy powitalnych przemó- 
wieniach wskazali na staly roz- 
wój szkół i coraz większą frek- 
wencję. O celach i zadaniach, qa 
kie stoją przed szkołami rolniczy- 
mi w Polsce Ludowej mówił ne- 
czelnik Oświaty Rolniczej, Ob. Ko 
becki m. in, powiedział; 

— „Szkoła polska musi wycho 
wać młodzież w duchu marksiz- 
mu i leninizmu, musi wychować ją 
na świadomych obywateli i przy* 
szłych gospodarzy Polski Ludo- 
wej". 

Z wielkim zainteresowaniem ze 
brani wysłuchali przemówienia 
tow. Surmackiego; przedstawicie- 
la Komitetu Powiatowego PZPR, 
który na wstępie swego reřeratu 
przytoczył słowa Lenina o konie 
czności ciągłego pogłębiania swe] 
wiedzy. Następnie zabierali głos 
przedstawiciele Wojewódzkiego 
Zarządu ZMP, SL, inspektor O- 


Nowe władze Komendy Hufca ZHP 


Przed kilkoma dniami w Kom) npn 
Gzie Hufca Związku Harcerstwa Pol- 
skiego w Radomsku odbyla się od- 
prawa drużynowych z terenu naszego 
powiatu, Na odprawie tej został 1- 
sialony nowy skład Komendy Hufca, 
na czele którego stanął druh Sko- 
czyński Marian, wypróbowany i zna- 
ny działacz harcerski, 

Skład Komendy ukonstytuował się 


następują Komendant — Marian 
Skaczyński, członkowie: Stanisław 
Achenbuch Stanisław Kwiatkowski, 
(Gracjan Pyrek, oraz Janina Kon- 
drenm, 


Warto przy okazji zaznaczyć, że 
współpraca ZHP ze Związkiem Mło- 
dyieży Polskiej na terenie naszego po 
wialu kształtuje się nadzwyczaj po- 
myślnie, ZMP-owcy przyszli oslatnio 
swym kolegom harcerzom z pomocą, 
oddając Związkowi Harcerstwa Pol- 
skiego część lokalu ZMP. Jak dowia- 
dujemy się, Komenda Hufca ZHP 
przystąpi w najbliższym czas 
nichomienia ośrodka szkoleniowego 
w naszym. mieście. 
onani jesteśmy, że nowopowo 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 lamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 10 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł —zl 
od 201 do300mm 160zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tebearyczne, bilanse i i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w 'nērach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej, 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc, drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogio- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odpowiedzialności. 


We wszystkich miastach powia 
towych i na wsiach w okresie 
trwania Miesiąca Przyjaźni odbę- 
dą się festivale filmów radzieckich 
i filmów wyprodukowanych w its 
jach demokracji ludowych, Ceny 
biletów wstępu do kin będą zniżo 
ne do 15 zł, 13 kin objazdowych 
wyruszy w teren, Wojewódzki Wy 
dział Kultury i Sztuki wyśle w 
teren 20 ekip artystycznych, które 
będą urządzały koncerty muzyki 
radzieckiej w parkach, na placach 
i w większych zakładach pracy, 

Na wsiach wszystkie —GR-y 
podjęły zobowiązania zorganizowa 


nia kół TPPR, Jednocześnie - spo 
ły świetlicowe ZSCh i PGR wezmą 
udział w konkursie na najlepsze 
wykonanie utworów radzieckich. 
Uczestnicy wycieczek do Związku 
Radzieckiego urządzać będą odczy 
ty, popularyzujące osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, 

We wszystkich szkołach w woje 
wództwie powstały lokalne komi- 
tety obchodu Miesiąca Przyj: 
W skład tych komitetów wchodzą 
przedstawiciele ZMP, ZHP, SP 
Komitety te organizują interesują 
ce konkursy na temat: jaki film 
lub książka radziecka najbardziej 


mi się podobała itp, Zwycięzcy “w 
konkursie otrzymają cenne nago 
dy. 

Tak więc program Miesiąca Po 
głębłenia Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej w naszym województ:tvie 
będzie niezwykle urozmai: 
Liczny udział przedstawicieli ce 
łego społeczeństwa w komitetach 
Miesiąca Przyjaźni jest dowodem 
ogromnego zainteresowania, jakie 
wzbudza ta akcja, mającą na celu 
zapoznanie najszerszego ogółu ze 
wszelkimi przejawami życia spo- 


łecznego, politycznego i kultural- |, 


nego, (m. z.) 


W celu usprawnienia załadunku i 


rozbudowana zostanie radomszczańska stacja kolejowa 


Stale zwiększająca się produk- 
cja w  radomszczańskich zakła- 
dach przemysłowych, budowa w 
Radomsku fabryki-qiganta sprawi 
ły, że trzeba było pomyśleć o rož 
budowie radomszczańskiej stacji 
kolejowej. Zaprojektowano budo 
wę kilku bocznic: do mnowopo- 
wstajacej fabryki mebli giętych, 
do Centrali Produktów Nafto- 
wych, Zakładów Budowy Urzą- 
dzeń ` Koflarsko| Mechanicznych i 
Centrali Przemysłu Węglowego 
Cały plac będzie wybrukowany 


światy Rolniczej oraz przedstawi 
ciel 5 

Mówcy w swych przemówie- 
niach życzyli mdodzieży owocnej 


ce; 

W tych dwóch szkolach rolnł- 
czych w bieżącym roku kształcić 
się będzie 90 uczniów i 40 uczen 
nic. Młodzież ta rekrutuje się ze 


pracy Í dobrych wyników w nau | Tl 


kostką granitową. | 
Zamierzenia te wykonane zosta 
ną w niedługim czasie. 
Obecnie przystąpiono już do bu į 
dowy magazynu na przesyłki po” 
śpieszne. Budynek powstaje w po 
bližu gmachu stacyjnego. Jak się 
dowiadujemy: termin zakończenia 
prac ustalony został na dzień 1 
listopada br., ale zatrudnieni przy 


W sierpniu w Metalurgii wykona- 
no plan produkcyjny w 1228 pro- 
centach. Zaplanowany wskaźnik wy- 
Gajności wynosił 4,29, a tymczasem 
uzyskano 505. Cyfry te 
tym, że załoga „Metalurgii swym 
wysiłkiem i ofiarnością systematycz. 
e przekiacza normy techniczne, Jak 
podawaliśmy, na terenie „Meta- 
piowadzone jest dwojakiego 
aju współzawodnictwo: między- 
oddziałowe i międzyiabryczne, W 
m kwartale współzawodnictwa 
żyoddziałowego zwyciężyła spre 
zyniarnia przed wkrętkarnią i drutów 
ką. We współzawodnictwie między- 
fairycznym natomiast, według nie- 
kompletnych jeszcze danych „Meta- 
ln:gia” wysuneła się na drugie miej- 


środowiska biedoty wiejskiej. 


O radomszczańskich gazetkach 
ściennych pisaliśmy już kilkakiot 
nie. Zachęcaliśmy wszystkich ro- 
botników do pisania do tych ga- 


Wędrówka 


po województwie 


„TYDZIEŃ ZDROWIA” 
W ŁOWICZU 

Polski Czerwony Krzyż Oddzi: 
w Łowiczu na zebraniu organiz: 
cyjnym „Tygodnia Zdrowia” p3- 
wołał Komitet Wykonawczy „Ty- 
godnia Zdrowia”, W sklad Kom:'e 
tu weszli przedstawiciele miejsco 
wych organizacji i partii poli 
nych, Przewodniczącym Komitetu 
został starosta powiatowy ob. 
Pawlak, 

„Tydzień Zdrowia“ odbędzie s 
w Łowiczu w terminie od 3 — 9 
październiką rb, oL, 


SZKOLENIE KOLEJARZY 
SKIURNIEWICKICH 

W myśl instrukcji Okręgowej 
Rady Zw. Zaw. — ZZK w Skier- 
niewięach przystępuje w pierw 
szych dniach października do 
lenia aktywu związkowego pracow 
ników kolejowych, 

Prace nad uruchomieniem kursu 
szkoleniowego są w pełnym toku, 


ZEBRANIE TPPR 

W OZORKOWIE 
- W Ozorkowie w dniu 21 bm, od 
było się z inicjatywy Oddziału 
TPPR zebranie przedstawicieli ór 
ganizacji politycznych, zawódoa- 
wych, młodzieżowych, kobiecych i 
innych, celem powołanią do życia 
Miejskiego Komitetu Miesiąca Dó 
glębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. Zebranie odbyło się w 
checności przedstawiciela Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR w~ Łodzi 
ob, Ratajczyką Tadeusza, Wyłonio 
no 3 sekcje dla opracowania pro- 
gramu, jak również wybrano pre- 
zydium komitetu, na czele którego 
stanął mrezes Oddziału Miejskiego 
TPPR ob, Mielczarek. R. Tv 


budowie pracownicy, dokładają 
wszelkich starań, aby budowę za 
|kończyć przed terminem. 

W planie 6-letnim przewidaje 
się wybudowanie w Radomsku. 
domu dla pracowników kotejo- 
wych. Oddanie tego domu do u- 
żytku rozwiąże ostalecznie pro- 
blem mieszkaniowy. Obecnie bo- 
wiem pracownicy stacji mieszka 


sukcesem zakładów, 

Warto jeszcze zaznaczyć, że w mie- 
siącu sprawozdawczym wpłynął do 
Komisji Usprawnień pomysł racjona- 
lizatorski, dający w sumie oszczęd- 
nvść, wyrażającą się liczbą 733.699 zł. 

Osiągnięcia produkcyjne należy za 
wdzięczać entuzjazmowi załogi, któ- 


Przodownicy pracy 
otrzymali premie 


Przodownicy pracy z Pañ- 
stwowej Fubryki Mebli Glęe 
tych nr 1 w Radomsku otrzyma 
li premię za Il kwarał współ: . 
zawodnictwa, 

Z oddziału gładzarni pren ste 
strzymali: Stefan Borek — 5 tys, 
zł. Michał Kaczka i Francl. 
szek Szczepański — po 3. tys. 
zł, oraz Józef Ględa i Valen- 
ty Wiśniewski — po 2 'żys. zt. 
W politurni premiowana zosta 
ła ob. Zofia Kopeć, której przy 
znano 5 tys. zł, 

Za przyczynienie rię do zor 
ganizowania i rozpowszechnia» 
nia współzawodnictwa na tere- 
nie PFMG nr 1 przyznano na« 
słępujące nagrody: Robertowi 
Mazurkiewiezowi — 4 tys. zł» 
oraz Wiktorii Kipigroch m= 3 
tys. zł, 


wyładunku 


ją poza Radomskiem i do pracy 
muszą dojeżdżać, utrudnia to 
znacznie ich pracę 

Plan 6-letni przewiduje zwięk- 
szenie szybkości pociągów do 60 
km. na godzinę, wymaga to wy- 
mienienia torów na niektórych 
odcinkach oraz zmiany podkła- 
dów. Odcinek radomszczański pra 
ce te ma już na ukończeniu. 


siągnięcia „Metalurgii“ w sierpniu 


ra zdaje sobie sprawę, że dziś pra- 
cije nie jak dawniej, dla kapitalisty, 
a dla siebie — dla Państwa Ludowe- 
go. Dyrekcja, Rada Zakładowa i Ko- 
mitet Fabryczny PZPR żywo intere- 
suja się produkcją, zapoznają się z 

udnościami, które szybko są likwi- 

w. 


dawane, 


Uniwersytety” Ludowe' zostały 
przejęte przez Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej i z nowym ro- 
kiem szkolnym postawiły sobie 
ża zadanie przygotowanie pracow 


sce. I to jest również bezsprzecznym 


setek, wysuwaliśmy konkretne 
sposoby zlikwidowania wszelkich 
niedociągnięć i trudności. 

Uwagi nasze nie zawsze jednak 
odbijały sięwzakładach należytym 
echem. Część komitetów redakcy] 
nych w da 
wia większej działalnoś 


Dzień 2 października jest 
„Dniem Pokoju”. Masy pracujące 
całego jala obchodzą ten dzien 


pod znakiem walki o pokój. Przed 
zespołami redakcyjnymi gazetek 
ściennych stoi zadanie przygoto- 
wania okolicznościoweqo numeru 
gazetki ściennej. Wierzymy, że 
społy redakcyjne przygotowują 
już tematy do okolicznościowej 


Sąd Starościński przy Staros- 
twie w Radomsku ukarał kilku o- 
bywateli nie' stosujących się do 
przepisów: a mianowice: 

Józefa Kopecia, z zawodu rolni 
ka, zam, we wsi Polichno, gm. 
Maluszyn, za niedoprowadzenie 
klaczy do przeglądu w Maluszy* 
nie — grzywną 1.000 zł. z zamia* 
mą na 4 dni aresztu. 

Romana Rachwalika, z zawodu 
rolnika, „ we wsi Pacierzów: 
gm. Konary, za nie speł 
warty nocnej — grzywną 500 zl. 
z zamianą na 2 dni aresztu, 

Władysława Olbrycha, z zawo- 
du rolnika, zam. we wsi a Wie 
wiecka, qm. Zamoście — za kra 
dzież drzewa z lasu państwow=go 
Jedlno — grzywną 2.500 zł. z za- 
mieną na 10 dni areszlu oras 
na zapłatę odszkodowania — zi. 
6,264, 

Teresę Tatare zam. we wsi Kie! 
tlin. gm. Dmenin — za nieposia- 
danie dokumentów rowerowych 
oraz odmówienie zapłacenia man | 
datu karnego — grzywną 500 zł 


ników  kulturalno-oświatowych, 


ficzetki Ścienne winny przyjąć 


odświętną szatę na dzień 2 października 


gazetki ściennej, Nie chcemy tu- 
taj podsuwać jakichś pomysłów, 
bo napewno nie brak jest ich ko 
mitetom redakcyjnym ale pożąda 
nym byłoby, aby właśnie na 
„Dzień Pokóju* znalazły swe od- 
bicie w gazetkach osiągnięcia i 
zobowiązania załogi, dzięki kto- 
rym robotnik polski przyczynia 
się do utrwalenia świalowego po 
koju, 

Wierzymy, że komitety redak- 
cyjne wywiążą się z tych zadań 
należycie i że w ten sposób za- 
manifestują wraz z całą klasą pra 
cującą Polski swą niezłomną wo- 
lę budowania pokoju i lepszego 
jutra, 


(sław) 


Sad Starościński karze 


cza nr 34 — za brak czystości w 
piekarni — grzywną 2.000 zł. 
zamianą na 3 tygodnie aresztu. 
Franciszka Gaworskiego, z za- 
wodu rolnika, zam. we wsi Wola 
Kotkowska: qm. Przerąb — za wy 
pasanie 5 owiec w kartoflach ob. 
Anny Krak — grzywną 1.500 zł. 
z zamianą na 6 dni aresztu. 
Mieczysława Syszkowskiego, z 


zawodu robołnika fabrycznego, 
zam. w Radomsku przy ul, Lima- 
nowskiego nr 96 — za zakłóca: 
nie spokoju nocnego — grzywnę 
300 zł. z zamianą na 1 dzień are 
szłu, 24 

Józefa Taracha, z zawodu dro- 
gomistrza, zam. w qm. Żytno za 


nieoddanie mięsa do badania u- 
rzędowego po uboju — grzywną 
3.000 z. z zamianą na 2 tygodnie 
aresztu, 


Jóżefa Komorowskiego, z zawo 
du rolnika, zam. we wsi Dąbrów 
ka Lgocka: qm. Brudzice, za 
kradzież ośmiu sosen z leśnictwa 
państwowego Kruplia — grzywną 
2000 zł, z zamianą na 7 dnt are- 


z zamianą na 2 dni aresztu, 


Reginę Szlugaj, piekarza, zam. 
w Radomsku przy nl Narttowi- | 


sztu oraz 4.882 zł. nawiązki na 
rzecz Nadleśnictwa Państwowego 
Pajerzno. ET. 


0 Uniwersytetach Ludowych słów kilka... 


spółdzielczych 1 samorządowo" 
administracy jnych “dla wsi. 

W myśl nowych założeń Unt- 
wersytety Ludowe staną się luda 
wymi „placówkami oświatowymi 
Zadaniem ich. „jest wyszkolenie 
ludzi, którzy zmienią oblicze wsi 
polskiej, 

Kursy rozpoczynają się w po* 
łowie października br. i trwać 
będą do końca czerwca 1950 r. 
Nauka jest bezpłatna. Przy UL. 
znajdują się internaty,  którycn 
koszt utrzymania wynosi 3.000 zł, 
miesięcznie. Młodzież niezamożna 
korzystać będzie z ulg i stypen-. 
diów. Po ukończeniu nauki absol 
went będzie mógł otrzymać pracę 
w zależności od wyspzcjalizowa- 
nia się. 

Warunki przyjęcia: wiek od 19 
do 20 lat, ukończenie szkoły pod 
stawowej, pochodzenie biedno- 
chłopskie, oraz wykazanie się pra 
eą społeczną. Do podania należy 
dołączyć świadectwo urodzenia» 
własnoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo szkolne, oraz opinię 
o pracy społecznej potwierdzoną 
przez Zarząd Powiatowy ZMP, 

W województwie łódzkim uru- 
chomione będą trzy Uniwersytety 
Ludowe, a mianowicie: w Głucha 
wie (pow. Skierniewice), Hucie 
Dłutowskiej (powiat Łask), oraz 
Małkowie (powiat Sieradz), 

Zapisy przyjmują bezpośrednio 
Uniwersytety Ludowe, 


Przekonani jesteśmy: że mło- 


z |dzież wiejska z naszego powiatu 


skorzysta z tego dobrodziejstwa 
i gremialnie zapisze się na Unt- 
wersytety Ludowe. 


Bt 


Sieradz 


Gospodynie wiejskie 
domagają się odpowiedzi 
na list papieża 
kich „W 


Kolo Gospodyń Wiej 
Bi A 


taszewicach 


ra 
zebraniu por 
ostatniego listu papieża do bi- 
skupów polskich, 

Sprawę tę obszernie omówiła 
przewodnicząca kołą ob, Janina 
Pędziwiatr. 


w sku nad referatem 
głos zabierały członkinie Koła 
Gospodyń Wiejskich, które z 


oburzeniem komentowaly ostal 
nie wystąpienie papieża i w wy 
powiedziach swych domapgaly 
się od polskiej hierarchii koč- 
cielnej sprostowania oszczerstw 


IVatykanu, 


Str. 6 


Reozrnuwki usmaystowe 
b 0 LiL: dAd 


Logogr 


Rozwiazanie naszego logogryfu za- 
wiera jędno z najbatdziej aktualnych 
wskazań dla klasy robotniczej całego 
świata, Słowa, których środkowy 
rząd liter daję to właśnie rozwiąza- 
nie — są to po większej części na- 
zwiska najohydniejszych prowokało- 
rów i zdrnjęów klasy robotniczej. 
Ludzie ci „wsławili się" tym, że na 
rozkaz klas posiadających usiłowali 
hamować postęp. 


-Wai 


ADRIA — Stalina 1 „Świat się 
Śmiejet 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla młodz. ed lat 10 


BAŁTYK — Narutowicza 20 — „Àl 

Baba i 40 rozbójników” 

Film w naturalnych kolorach 
godz. 17, 19,21, 

Film dozwolony dla młodz, od lat 7 
BAJKA — Franciszkańska 31 — 

„Kurhan Małachowski: 

godz 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
GDYNIA — Dnszyńskiego 2 — 
„Program aktualności krajowych i 
zagranicznych nr 41 

godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
ia 

HEL — Legionów 2-4 (dla młodzie 
ży): — „Klatka słowicza'* 

godz, 16, 18, 20 
POLONIA — Piotrkoyska 67 — 

„Harry: Smith odkrywa Amerykę” 

w polskiej worsji, 

godz. 17, 19, 21, 

Film dozwolony dla młodz, od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — żerómskiego nr 

74.76 — „Antoni 1 Antonina" 

godz, 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, od lat 14 
ROBOTNIK — Kilińskiego 178 — 
„Cyrk — godz. 10,80, 18,80; 20.30 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROMA — Rzgowska 84 — „Dzieci z 

jednego podwórka”, godz, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, odlat 7 
REKORD — Rzgowska 3 — „Dolegat 

floty“, godz. 16 dla młod: 

„Słońce wschodzi”, godz. 18, 

Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
STYLOWY — Kilińskiogo 123 — „As 
wywiadu dla młodzieży godz, 
„Żm wami pójdą inni* godz. 18, 20 
Film dozwolony „dla młodz, óð lut 19 
ŚWIT — Bałucki Rynek 2 — „My 

z Kronstadtu: godz, 18, 2 

Film dozwolony dla młodz, ad lat 14 
TĘCZA — Piotrkowska 108 — „Har- 
ry Smith odkrywa Amerykę«  , 
w polskiej wersji 

godz. 16,30, 18.30, 20,30 

Film dozwolony dla młodz. od lat 12 | 
TATRY — Sienkiewicza 40 — 
pSkarh godz, 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, ód lat 12 
WISŁA — Daszyńskiego 1 — „Dia- 

pelska Grań“ gódź, 17, 10, 21 

Film dozwolony dla młodz, «d lat 7 
WŁÓKNIARZ — Próchnika 16 — 

„Śpiewak nieznany“ 

godz. 16.30, 18,30, 20.30 

Film dozwolony dla młodz. odlat 14 
WOLNOŚĆ — Napiórkowskiezo 16 — 

„Diabelska Grań 

godz, 16, 18, 20 

Film dozwolony dla młodz, cd lat 7 
ZAÓRĘTA — Zgierska 26 — „Młoda 

Gwardia" II seria 

godz, 16.30, 18,30, 20.30 

Film dozwolony dla młdz, od lat 14 
MUZA — Pabianicka 173 — klnę 
{nieczynne z powodu remontu * 


yć Nr 4 


NACZENIE WYRAZÓW: 

1. Postępowanie po linii najmniej- 
szego oporu — droga ustępstw, któ- 
ra socjalistów zachodnich zawiodła 
na pozycje obrońców kapitału. 2) 
„Wódz“ faszystowskiej Hiszpanii. 
3) Jeden z oskarżonych w Budapesz- 
cie agentów imperialistycznych. 4) 
Osławiony prowokator carskiej ochra 
ny, 5) Agent gestapo, który prowa- 
dził sławetny marsz na Myślenice. 
6) Ostatnie stadium kapitalizmu. 
1) Jeden z najbardziej szkodliwych 
wrogów Związku Radzieckiego, zde: 
maskowany ostatecznie w 1936 roku. 
B) Anglosaski agent, który prowa- 
dził haniebną działalność szpiegow- 
sko-dywersyjną, zajmując stanowis= 
ko wicepremiera w Polsce Ludowej. 
9) Anglosaski agent niemiecki, ki 
ry domaga się odbudowy imperiali- 
stycznych Niemiec i występuje prze- 
ciwko granicy na Odrze i Nysie, 10) 
Anglosaski agent, który niweczył za- 
pał i ofiarny patriotyzm Polaków 
podezas ostatniej wojny, prowadząc 
politykę „czekania z bronią u nogi“, 
a wreszcie doprowadził do zburzenia 
Warszawy. 11) Ulubiona metoda 
szpieli i zdrajców, 12) Najohydniej- 
szy zdrajca klasy robotniczej i Zwią- 
zku Radzieckiego, 13) Obłąkana id 
którą usiłują ratować się imperiali- 
ści i w imię której zamordowano w 
straszliwy sposób kilkadziesiąt mī- 
lionów ludności w Europie .14) Agent 
wywiadu austriackiego sprzed I Woj- 
ny Światowej, jeden z głównych 
sprawców klęski wrześniowej, 15) 
Główny oskarżony w procesie. buda- 
pesztenskim. 16) Jeden z kliki agen- 
tów imperialistycznych, którzy pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać 
kraj radziecki pod panowanie mig- 
dzynarodowego kapitału. 17) Zdraj- 
ca, usiłujący rozbić zwarty front 
państw demokracji ludowej. 18) Czło 
wiek, który był marionetką w rękach 
kliki sanacyjnej i który w Polsce 
przedwrześniowej zajmował najwyż 
stwie. 19) Je- 
den z najbardziej zajadłych agentów 
iulizmu, główna podpora titow 
kliki, kierujący terrorem w Ju- 
gosławii. . 

Po wpisaniu znalezionych słów w 
rysunek, należy logogryf przysłać 
do Redakcji „Głosn”, Łódź, Piotrkow 


Nr 262. 


Pod znakiem dwóch Ik ól odbudowę Warszawy 


zapowiada się jutrzejsza niedziela 


Zarz Łódzkiego 

AU Związku Kolarskigo or- 
ganizuje z polecenia Polskiego wiąz 
ku Kolarsk:ego, w niedzielę dwie im 
prezy kolarskie o znaczeniu ogólno- 
polskim. 

Pierwszą z tych imprez bądzie wy 
écig szosowy dla posiadaczy kart wy 
ścigowych na dystansie 75 km o spe 
cjalną szarfę dla najlepszego „Kar- 
towicza" w Polsce, oraz o centy 
reg cennych nagród w sprzęcie ko- 
larsk:m, jak; kompletny rower w. 
ścigowy włoski, dwa wyścigowe ko- 


Okręgowego | ła z ogumieniem, dwa koła bez ogu- 


nia, gamy wyścizowe itp. 

biórka zawodników nastąpi 0 
godz. B-ej rano w Helenow:e, skąd 
udadzą się spacerem, na rowerach, 
do PI. Niepodiegłości, gdzie nastąpi 
start rzeczywisty 6 godz. 0,0. 

gu będzie następują 
ca: z Placu Niepodległości dą Pai 
pic — w Pabianicach zawr 
zbiegu autostrady z ul 
w Kierunku na 
do Łodzi, — W Eoi 
kół Placu Niepodiegł 


zi przejadą Wo- 
$ ponywnie 


Bzisiaj otwarcie 


hali sportowej na Widzewie . , 


Dzisiaj na Widzewie odbędzie 
z oka rzekazania do użytku 


się uroczysta Akademia Sportowa 


nowoprzebudowanej hali sportowej 


Zrzeszenia Sportowego. „Włókni arz“, 


Program Akademii przewiduje 
towych. Początek o godzinie 


wiele atrakcji artystycznych i spor- 


19-tej. 


Spodzieja zawieszony! 


CHORZÓW. (obst. wł). — Na ostat 
nim zebraniu prezydium zarządu 
AKS-u rozpatrywana była sprawa nie 
sportowego zachowania się zawodni- 
ków Spodziei i Cholewy na meczu z 
„Polonią” w. Bytomiu”. 

Zarząd AKS-u, chcąc całkowicie 9- 
czyścić niezdrową ostatnia atmosfe- 
rę w klubie, postanowił zawiesić Spo 
dzieję, głównego: sprawcę. incydentu, 
jaki miał miejsce międz. 
nikami i powołać specjalną komisję 
|do badania zajścia w Bytomiu. Obra- 
dująca w czwartek komisja, złożo 
z przedstawicieli ZS „Budowlani”, 
ORZZ, WUKF, Śl. OZPN i prasy spor 
towej, 

Cholewy, postanowiła 
wnioskiem o ukaranie Spodziei pół- 
toraroczną dyskwalifikacją, a Chole- 
wy — surową nagana. Decyzja komi 


12.04 Wiadomości połudn. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 „Melo 
die ludowe“. 13.20 Skrzynka PCK. 
18.80 Muzyka. 13.35 Audycja szkol- 
na: „Wspólnota pierwotna“. 13. 55 
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 Felieton. 
14.15 (Ł) Chwila muzyki. 14.20 
„Bach — Mozart“, 1450 (Ł) Komu- 
nikaty, 1455 (£) „Uprawa pszeni- 
cy ozimej”. 15.05 (Ł) Interludinra 
z płyt. 1515 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 15.25 Program dnia. 16.30 „Dre- 
wniaczek*, 16.00 Reportaż w związ- 
ku z Miesiącem Odbudowy Warsza- 
wy. 16.15 Muzyka, 16,20 (Ł): Kon- 
cert solistów z płyt, 16.45 (Ł) Re- 
portaż dźwiękowy z wręczenia na- 
gród junakom „SP“ z Piotrkowa. 


17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
31621. 

Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr 638 14842 16799 49529 54823 
82301 95122 96551 99628. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 
33014 55272 5805. 
ROEE O E AED 
ska 86 — „Dla Działu Rozrywek U- 
mysłowych* — logogryf nr 4, Ter- 
min nadsyłania rozwiązań npływa z 
dniem 6 października. Dnia 8 paź- 
dziernika zostaną podane nazwiska 
nagrodzonych. Redakcja przeznacza 
wiele cennych nagród. 

Uwaga! Rozwiązanie Logogryta 
Nr 2 z braku miejsca podamy w nu- 
merze jutrzejszym, 


Tabelka wygranych 57 loterii 
3-ci dzień ciągnienia I-ej klasy 


sji wymaga jeszcze zatwierdzenia 
plenum zarządu AKS-u oraz PZPN, 

W związku z zawieszeniem Spo: 
dziej skład drużyny chorzowskiej na 
niedzielny mecz z „Polonią”  (War- 
szawa) wyglądać będzie następująco: 

Janik, Durniok, Jandada, Gajdzik. 
Wieczorek, Kalus, Barański, Muska- 
ła, Pytel, Bożek i Kulig. 


obu zawod |Mecz bokserski 


ŁKS Włókniarz-Bawelna 
odwołany 


Mający się odbyć dzisiaj mecz pie 


po przesłuchaniu Spodziei i |ściatski o mistrzostwo kl, A pomię- 
wystąpić zldzy drużynami ŁKS Włókniarza, a 


Bawełny ze względu na otwarcie hali 
na Widzewie został przełożony na 
dzień 9 listopada. 


Co usłyszymy przez radio ? 


„Przy sobocie po robocie". 18.15 
„Wieczór: . Miękiewiezawski”, " 18,40 
„Franciszek Schubert, 19.00 II-gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Muzy- 
ka operowa. 20,00 „Opowieść o Cho- 
pinie* Adama Qzartkowskiego (37). 
20.20 Najpiękniejsze srie z oper A, 


Dworzaka. Transmisja z Pragi fI 
(Czechosłowacja). 21.00 Dziennik 
wieczorny. 2140 „Teate Eterek", 


22,00 (Ł) Fragmenty operowe z płyt. 
22.14 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutro. 22.15 Muzyka taneczna w 
wyk. Orkiestry PR. * 28.00 Ostatnie 
wiadomość 28.10 Reportaż z /Mię- 
dzynarodowego Konkursu Chopinow- 
skiego. 23,50 Program na jutro, 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (Ły 
Zakończenie audycji i Hymn. 


Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 
16838 17832 21084 27136 30426 36854 
40836 4: 43532 44927 49381 49865 
5:397 52438 56415 59646 65813 67479 
70866 71622 73824 82483 84295 87378 
51320, 

Wygrane po 8,000 zł 


padły na 


Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 
7908 8433 9454 
18126 


7106 

15828 
19287 
35061 
40020 
46892 
54016 
71575 
83622 
0 


12643 13088 
18653 18766 19017 
24892 31034 22877 
37986 38876 38911 
46005 
53889 
70429 
79248. 
83568 


18189 
23679 
36103 
40732 
51097 
64734 
74873 


402. 

47678 
60762 
74203 
87815 
94496 96! 


41298 45687 
52243 


51335 
66198 
74918 
91498 
97564 


zawrócą do Pabianic. Razem zawod- 
nicy przejadą trzy takie okrążenia. 

Meta wyścigu znajdowąć się bę- 
dzie przy parku Wenecja, gdzie od- 
będą się ta! lotne finisze w każ- 
dym okrąż 


* e + 

Po południu o godz, 16-cj na to- 
rze w Helenowie odbędą się wyści- 
gi o Torowe Drużynowe Mistrzestwo 
Pols ja dystansie 4000 m, 

Impreza ta zapowiada się bardzo 
ciekawie, Organizatorzy mają już ża 
pewniony start trzech zespołów z 
Warszawy, jednego z Wrocławia 
dwóch z Łodzi, lecz spodziewane są 
jeszcze dalsze zgłoszenia. 

Program uzupełniony będzie kon- 
kurencjami dla kartowiczów. 

Wszyscy więc spotykamy się w nie 
dzielę na torze helenowskim! 


Z inicjatywy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej, w ubiegłą nie- 
dzielę rozegrany został mecz piłki 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracownie 
kami fizycznymi tejże firmy. 

Mecz zakończył się ząsłużonym 
zwycięstwem pracowników  fizycze 


nych. ? 

Dochód z meczu, w sumie 20,000 
zlotych, przeznaczono na odbudowę 
Warszawy. 1 

S5PÓJNIA — SOLIDARNOŚĆ — 

ŁODZIANKA 

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 
16-tej odbędą się na boisku „Wełny” 
(d. Arco) przy ul. Wołowej spotka» 
nie pilkarskie Spójnia, Solidarność 
Łodzianką.' Całkowity dochód przes 
znaczony jest na odbudowę Warsza» 


WY: 
l O godz, 15-tej przedmecz rezerwa 


kóczcóik ŁOJ EW 


e 


Obsada sędziowska 


z 


jutrzejszych spotkań piłkarskich 


Dnia 2, IX, r. b, o mistrzostwo, 


Koluszki godz. 16 Koleja:z MI — 
PTC TIL (Pałyga). 

Boisko Boruty godz. 16 Boruta III 
— Spójnia MI (Szymański). 
ko Związkowca godz. 16 Związ 
kowiec III — Wiókniarz III (Kowal- 
ski J), 


Dnia 25, IX, b, r. o mistrzostwo. 
Tiniowi Widzew 


Pomorzanin 


ie 15 (Melka). 

Żychlin godz. 16,30 Eimjędan — Ko 
lejarz (Walczak W4). 

Ży godz. 14.30 Emjeden II — 
Kolejarz II (obsadża Kutno). 

Tomaszów godz. 16.30 Zy 
wiec — Concor (Racięck: 

Tomaszów godz. 14.30 Związko- 
wiec II — Concordia II (obsadza To- 
maszów), 

Boisko Związkotca godz, 11 Spój- 
nia — ŁKS Wi I. B (Błaszczyński), 

Boisko Zwiazkowca gódz. $ Spój- 
nia II — EKS Wł. JI (Cielep?). 

Zgierz godz. 11 Włókniarz — Zwiąż 
kowiec (Marciniak). 

Zgierz godz. 4 Włókniarz II — 


viązx0- 


W lidze pięściarskiej 


Jutro tylko dwa spotkania 


Kalendarzyk pierwszej ligi bokser 
skiej przewiduje jutro jedynie dwa 
spotkania: 

Kolejarz (Gdańsk) zm:erzy się z 
Gwardią stołeczną, z którą będzie 
at niewątpl b. ciężką przepra- 
wę. Jeśli zawody wygra — utrzyma 
się na czele tabeli, 

Związkowiec łódzk: rozegra dzi- 
siaj mecz z Batorym. Trudno prze- 
widzieć zwycięzcę, jednak w 
szans na wygraną dajemy tym ra- 
zem gospodarzom. 

W drugiej lidze nie są przewidzia 
ne w dniu dzisiejszym żadne spotka 
nia mistrzowskie, 


O: y 
Dzisiaj łucznicy © 
kończą mistrzostwa 


Dzisiaj w Zgierzu na Stadionie. 
Miejskim nastąpi zakończenie łucz: 
piczych mistrzostw Okręgu, które z 
polecenia Polskiego Związku Łucz 
niczego organizuje nasz Okręg. 
Mistrzostwa zgromadziły ną star- 
cie najlepszych naszych łuczników z 
mistrzem Polski Skrzypkowskim ra 
czele, toteż nikogo z miłośników te- 


go pięknego sportu nie powinno dziś 
jeknąć na stadionie w Zgierzu. 


Związkowiec II (Tomczak). 

Koluszki godz. 16.30 Kolejarz — 
Boruta (Kaźmierczak). 

Koluszk: godz, 14.30 Kolejarz TI — 
Boruta TI (Raczyński), 

Boisko Legii godz, 11 Legia — Wi 
kniarz Z. W. Karpiński). 

Boisko Legii godz. 9 Legia II 
Włókn:arz ZW. II (Hofman). 

Boisko Arko godz, 11 Arko 
Gwardia (Ekler), 

Boisko Arko godz, 9 Arko II 
Gwardia TI (Zabawa). 

Aleksandrów godz. 16.30 DRS 
Ogniwo (Marcinkowski). 

leksandrów godz. 14.30 DKS 

— Ogniwo II ( (Szulc). 

Boisko Bawełny godz. 11 Baweł- 
na Budowlani (Kowalczyk), 

Boisko Bawełny godz. 9 Bawet- 
na II — Budowlani II (Breda). 

Bo:sko Kolejarza godz, 11 Na- 
przód — Włókniarz Pab. (Werner). 

Boisko Kolejarz godz. 9 Na- 
przód LI — Włókniarz Pab, II (Smo- 
Eński). 

Skierniewice godz. 16.30 Kolejarz 
— Ognisko (Sikorski Miecz.). 

Skierniewice godz. 1430  Kole- 
jarz II — Ognisko H zGórecsi Si). 


= 


— 


T 


» 

Dnia 24 bm. odbędzie się w Pabia- 
nicach mecz o godz. 17 z Old-Boyamt 
PTC, na rzecz Funduszu Odbudowy 
Stolicy, Wezmą w nim ud 


skrzyński, Marcinkow= 

S: ński, Spychal- 
ski, Kolasiński, akowski, Traw 
kowski, Szperling, Górecki Jah, Ra- 
cz 


iórka na, Placu Niepodległości w 
sobotę o godz. 15 na przystanku pod 
miejskim, 
———-—L 
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Wewn. 
Dzja? korespondentów robot- 
niczych | chłopskich oraz re- 
daktorów gazetek ściennych 
pział mutacji 223-209 
Dział miejski 1 sportowy 


Dzia? ckonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 


Redskeja nócna 
Kolportaż, 

Łódź, Plotrkowska. 79, Le 

Administracja 

Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkowsi 
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W, Ażaiew 268 


Daleko od Moskwy 


Po tej rozmowie, Kondrin, nie bacząc na ostrzeżenie, 
że lada chwili lód ruszy — udał się na wyspę. W nocy 
zaś z mechanikiem Sereginem zdarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek. Kiedy przechodził obok gmachu stac. 
pomp, spadła mu na głowę ciężka belka. Beridze za- 

l o wypadku. Seregin nie odzyskał przytom= 
jego był beznadziejny. 

+ 
* 

Aleksy i Tania spoglądali ze skalistego cyplu Gibel- 
śninę, która zdawała się ożywać. Zwały lodo- 
we ruszyły. Oibrzymie kry, niby gigantyczne zwierzę- 
ta, wspinały się jedna na drugą i zwalały się na brzeg. 
Potok wyzwolony z zimowych pęt, potężnie rwał na- 
przód, Ryczał i wył szalony wicher. Głośno trzeszcza- 
ły łamiące się kry, wydając przy tym dźwięk podobny 
do artyleryjskich wystrzałów. Bez przerwy tafle lodu 
tarly się o brzeg, Szybkie strumyki, wirowały wydejąc 
szklane dźwięki. Podobnie, jak kry płynęły myśli Alel 
sego i Tani, obserwujących przesuwanie się lodu. Alek- 
sv myślął, że iuż ed dwórh miesiecy nie mial wiadomo- 


i już całą dobę i stan 
* 


ści od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru- 
ga, ale nie otrzymywał odpowiedzi, 

Tania zaś próbowała niewiadomo po raz który, zdać 
sobie sprawę ze stosunków z Beridzem, które ogrom: 
się skomplikowały, On odjechał, a ją ogarniała tes: 
Knota. 

„„Beridze zaś przedzierał się-przez tajgę, a myśl o Ta- 
ni nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł, 
Wszystko w przyrodzie zdawało się triumfować. Czere- 
meha: ozdobiła się śnieżnymi kiściami kwiecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe - sztywne i zardzewiałe listki, 
przystrajając się w młode ciemno= zielone pędy, które 
gwałtownie rozrywały pąki, Zakwitły śnieżyczki i zbo- 
¿za pagórków zapłonely fijotkowo - malinowym blas- 
kiem. 

Karpow idąc z głównym inżynierem widział wszyst- 
ko: „Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka” wołał: 
„A oto przyfrunęła pierwsza jaskółka”! W tajdze roiło 
się ód ptaków. Możną było do nich strzelać, nie mie- 
rząe. Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpów 
nie mógł iść spokojnie i ciągle gdzieś znikał. Zjawiał 
się przed Beridzem z przypiętą do pasa dziczyzną, trzy- 
mając w rękach pęki fijołków, prymulek, jeskrów. Je- 
rzy Dawidowicz z wdzięcznością przyjmował te cudne 
da: Przy budowie „letniej drogi* widziano często 
głównego inżyniera, jak wymachiwał kwiatami. Beri- 
dze nieraz gniewał się i przeklinał, gdy musiał cza= 


sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przenieść kal, 
a wówczas prymulki i fijołki wpadały do błota, W ten 
sposób dziesiątki bukietów ginęły zanim trafiły do swe- 
go przeznaczenia — do'Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

Beridze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do- 
brnęli do wielkiej rzeki Oj. Tutaj Rogow budował dre- 
wniany most, do którego prowadziła kilkukilometrowa. 
droga. Budowa zbliżała się do końca, ale Aleksander 
Iwanowicz był niezadowolony i zły. 


— Na tej rzece będziesz wołał „oj“ i „aj“ — ziryta- 
wany skarżył się Beridzemu. W zimie kiedy istniała je- 
szcze droga lodowa, nie dowieziono produktów, a naj- 
bliższa baza leżała w odległości dwudziestu kilometrów. 
Ta niewielka przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas roztopów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie najważniejsze produkty — mąkę, sól, konserwy, 
i dlatego jedzenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogniskach zalatywał końskim potem i dymem. Poza tym 
wśród budowniczych pojawiła się jakaś dziwna choro= 
ba. Ludzie zaczęli skarżyć się, na osłabienie i brak ape- 
tytu, twierdzili, że giną i błagali o ratunek, Rogow 
przeprowadził drogę do bazy, potrafił przywieźć pro* 
dukty i polepszyć pożywienie, jedaakże wobec niezna= 
nej choroby był bezsilny, r. 

D-049A2 (D. e. nd 


